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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 


Samolot „Lithuania“ strzaskany pod Myśliborzem 
Wschodnich.—Przyczyn 
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Berlin, 17 lipca. 
Dziś rano lotnicy litewscy o których 
Przez czas dłuższy nie było wiadomości 
ulegli katastrofie w okolicy Soldin (My- 
borz — regencja frankfurcka), SAMO. 
LOT SPADE NA LAS SOSNOWY ROZ- 
BIJAJĄC SIĘ DOSZCZĘTNIE. 


#4 
Berlin, 17 lipca 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

k Pierwsza wiadomość o katastrofie, 
tórej ułegli lotnicy litewscy kpt. Darius 
Dor, Stanley Girenas oraz towarzy- 

cy im Wiktor Yesglainat nadeszła do 

Berlina około godz. 2 nad ranem. Samo- 
i „Lithuanja* spadł pod Myśliborzem 
ROSY, Wschodnie) 

OZBIJAJĄC SIĘ CAŁKOWICIE I 

ÓRZEBIĄC POD SOBĄ TRZECH 
| LOTNIKÓW. 

Lotnicy ponieśli śmierć na miejscu. 

14, A miejsce katastrofy udali się przed 

jj Miciele poselstwa litewskiego w Ber- 
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A Berlin, 17 lipca. 
i (PAT) W uzupełnieniu wiadomości 
g atastrofie jaklej uległa „Lithuania“, 

noszą: Jak można wnosić z zeznań 

olicznych włościan, którzy słyszeli 
bs osy motoru, „Lithuania“ leciała 
dł dzo nisko I zawadzić musiała skrzy- 
Ra 0 przydrożne drzewo 

OZBIJAJĄC SIĘ DOSZCZĘTNIE. 
k Zwłoki lotników znaleziono okopnie 
Doz krowane i zniekształcone do nie- 
iis nania. Bezpośrednich świadków ka- 
si trofy nie było. Trzask zrozbijającego 
M samolotu usłyszał pewien włościa- 
zę wsi Kundhamm. 

atastrofa wydarzyła się o godzinie 
ścię10CV w pobliżu jego zagrody. Wło. 
bn z powodu ulewnego deszczu 1 
pią zwei pogody wyszedł z domu do" 
nad ranem 


Lekarze i dentyści 
w Gdańsku 


muszą uzyskać zezwolenie 
na praktykę od senatu. 
Gdańsk, 17 lipca. 
ską 02 mocy wydanego przez senat gdań- 
zarządzenia, lekarze, dentyści i fel- 
Sz] którzy chcą praktykować na ob- 
ię e Wolnego Miasta, muszą ubiegać 
© specjalne zezwolenie senatu. 


Rząd hiszpański 
uzna Sowiety. 

Madryt, 17 lipca. 

, Tutejsza prasa socjalistyczna zapo- 
ı iż w najbliższym czasie Hiszpan- 

De ety. W celu prowadzenia 

jaj, alktacji w tej sprawie rząd sowiecki 
donoszą dziennki, wydelegował do 

skip Anil swego przedstawiciela Ostrow- 

M eg0, który ma w czwartek przybyć do 

Adrytu, 


ja 


Rzym, 17 lipca. | 

; Włosko-rumuński traktat przyjaźni 

* 16 września 1926 r. został przedłużo 
So 16 stycznia 1934 r. 
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myśranych loterii państwowei na str, 6-ej. 
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Z pod samolotu wydobyto zwłoki jfie pod Myśliborzem samolotu litewskie 

trzech lotników, Policja przybyła na |$o „Lithuanica“, okazuje się, iż pierwot- 

miejsce wypadku znalazła przy zabi- *ne doniesienia były błędne, albowiem 

tych dokumenty. stwierdzające ich toż- | ŚMIERĆ PONIOSŁO W KATASTROFIE 
samość. DWUCH LOTNIKÓW. 

ss : j Trzeci, którego również uważano za 

- Berlin, 17 lipca, |zabitego, mianowicie Wiktor Yesglaites, 

W związku z wiadomością o katastro | w ostatniej chwili zrezygnował z udzia- 


Lotnicy sowieccy w Polsce 


Dziś wystartują oni z Wioskwy do Warszawy. 
Warszawa, 17 lipca, Samolot pierwszy przed przybyciem 

Jutro, około godz. 14.30, przybyć ma | do Warszawy zatrzyma się krótko we 

ją na lotnisko na Okęciu dwa aparaty | Lwowie. Drugi samolot przeleci w linji 

sowieckie, powietrznej nad Wilnem, nie lądując tam 

W jednym z samolotów załogę stano- | jednak, 

wią: dowódca sił lotniczych ukraińskiego | Start obydwu samolotów sowieckich 


okręgu wojskowego, Ingainis, oraz inży- zapowiedziany jest na godz, 4 rano z 
nier Mienzinow, Moskwy. 

Załogę drugiego aparatu stanowią: Pierwszy z samolotów skieruje się z 
dowódca brygady lotniczej, na Lidę — Wi- 
oraz obserwator inż. Pawłow, — ma Brześć Li- 


tebsk, drugi aparat z 
Obydwa samoloty biorą udział w rai- |jtewski — Homel, 
dzie gwiaździstym lotniczym do Moskwy. 


Powrót eskadry włoskiej. 


W środe start z Chicago. 
Londyn, 17 lipca. „niu Ojca Świętego, 
Gen. Balbo i sf włoscy, biorący| Według dotychczasowych projektów 
udział w raidzie, zwiedzili wczoraj wy» | gen. Balbo zamierza wystartować w dro- 
stawę w Chicago, entuzjastycznie witani | gẹ powrotną we środę, i 
przez licznie zebraną publiczność, Dotychczas jeszcze nie ustalono trasy 
Arcybiskup Chicago, kardynał Mun- | drogi powrotnej do Rzymu, 
delein odprawiał wczoraj w katedrze u- Istnieją dwa projekty albo lot z Chi- 
roczyste nabożeństwo dziękczynne z po- |cago przez Nowy Jork, Azory, do Hisz- 
wodu udania się lotu włoskiego, panji i stamtąd do Rzymu, czyli drogą 
W nabożeństwie wzięli udział lotnicy południową, albo też Nowy Jork z pow- 
włoscy z gen, Balbo na czele, Oraz sze- |rotem przez Labrador, Islandję, Anglję i 
reg wybitnych osobistości. aryż, 
Kardynał Mundelein wygłosił prze- Prawdopodobnie gen, Balbo wybie- 
mówienie, w którem między innemi zło- | rze tę drugą drogę. 
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 SPOSTRZEGŁ ROZBITY APARAT. |żył eskadrze włoskiej gratulację w imie- 


Hitlerowcy planowali zamach 


me szefa bkezpieczeńsiwa w Tyroluu. 
Wiedeń, 17 lipca, |ny granat, który został w porę unieszkod 
„Innsbrucker Zeitung” donosi, iż na | liwiony. 
dyrektora bezpieczeństwa publicznego w Niewykryty sprawca  poprzecinał 
Tyrolu, Steidlego, narodowi socjaliści [nadto druty teelfoniczne, odcinając apa- 
przygotowali nowy zamach, raty telefoniczne w mieszkaniu dyrekto- 


Ww ogrodzie domu, w którym zamiesz | ra bezpieczeństwa od sieci miejskiej, 
kuje Steidle, znaleziono ostro naładowa- 


Henderson w Berlinie 


konferuje z Keurathem w sprawie rozbrojenia, 
Berlin, 17 lipca. Įzeń zasługę, kiedy jako minister spraw 
Dzisiaj rano przybył z Rzymu do Ber |zagranicznych Anglji spowodował w ro- 
lina przewodniczący konferencji rozbro- | ku 1929 odwołanie angielskiej załogi 
jeniowej, Henderson. okupacyjnej w Nadrenii. 
_ Już przed południem Henderson zło- „Vossische Zeitung", pisząc o konfe- 
żył wizytę ministrowi spraw zagranicz- | rencjach Hendersona twierdzi, iż jest to 
nych, von Neurathowi, w której uczestni | ostatnia szansa konferencji rozbrojenio- 
czył również minister Reichswehry, wej i że na wypadek niepowodzenia w 
Blomberg i ambasador Nadolny. pertraktacjach pozostanie. tylko do 
Prasa niemiecka zapewnia, iż Hen- „stwierdzenia całkowite fiasco konferencji 
derson będzie życzliwie w Niemczech | genewskiej, 
przyjęty przez wzgląd na położoną prze-; 


y katastrofy nie udało 
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łu w locie i pozostał w Nowym Yorku, 
Berlin, 17 lipca. 
W związku z wiadomością o śmierci 
lotników litewskich poseł polski w Ber- 
linie, dr. Wysocki, złożył wyrazy kondo- 
lencyj posłowi litewskiemu w Berlinie, 
Szaulisowi. 
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Moskwa, 17 ipca. 

(PAT) Lotnik Post wylądował w 
Moskwie o godz. 14 min, 20 według 
czasu moskiewskiego. 


Moskwa, 17 lipca. (PAT.) 
O godz. 17.12 według czasu moskiew 
skiego Wiley: Post wystartował w dal- 
szą drogę, żegnany przez licznie zgro- 
madzonych na lotnisku dziennikarzy i 
lotników sowieckich oraz pracowników 
cywilnej powietrznej floty sowieckiej. 
Przed wystartowaniem, Post za po- 
średnictwem Tassa dziękował gorąco 
za serdeczne przyjęcie, z jakiem spot- 
kał się ze strony władz i organizacyj 
sowieckich, które ułatwiają mu przelot 
ponad terytorium sowieckiem. Post do 
dał, że interesuje się bardzo Rosją S0- 
wiecką į pragnałby powróvić do niej, 
by spędzić tam czas dłuższy w celu za- 
poznania się z kraiern. 
s 
Moskwa, 17 lipca. 
Lotnik amerykański Post w rozmowie 
z dziennikarzami oświadczył, że nie jest 
zupełnie zmęczony i po dwugodzinnym 
postoju zamierza wystartować w dalszą 
drogę, Lądowanie w Królewcu lotziż tłó 
maczy nieznacznym defektem motoru, 
Lekarz zbadał Posta  niezwło- 
cznie po wylądowaniu i stwierdził, że 
stan jego jest zupełnie zadawalający. Pe 
wne zmęczenie i znieczulenie wykazywa 
ło jedynie jedno oko lotnika, na które 
lekarz założył opatrunek, O godzinie 16 
według czasu moskiewskiego Post wys- 
tartował z Moskwy w dalszą drogę. 


Zgon największego 
potentata 
żeglugowego Anglii. 

Londyn, 17 lipca, 

Zmarł tu dzisiaj w 71 roku życia naj- 
większy potentat żeglugowy Anglii, sir 
John Ellerman. 

Jego dochód roczny wynosił 1,000.000 
funtów. Mimo swego bogactwa Ellerman 
prowadził bardzo skromny żywot, wyda- 
jąc około 4 procent swego rocznego do- 
chodu. 


Limje żeglugowe Ellermana posiadają 
220 okrętów: 


830 tys. bezrobotnych 


we Włoszech. 
Rzym, 17 lipca, 

Według urzędowych danych statysty= 
cznych w dniu 30 czerwca r.b; liczba 
bezrobotnych wynosiła na całej prze- 
strzeni królestwa włoskiego 833,621, wy 
kazując w porównaniu z dn. 31 marca r. 
b. spadek o przeszło 116 tysięcy. 
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Pułk. Kwieciński 


wystartował z Le Bourget 
` do Barcelony. 
Paryż, 17 lipca. 
Dzisiaj o godz. 12,30 sekretarz gene- 
ralny Aeroklubu rp, ppłk. Bohdan Kwie= 
ciński, wystartował z lotniska Le Bour- 
get do Barcelony, w związku z posiedze- 


niem zarządu międzynarodowej federacji 
lotniczej. 


Tarcia sowiecko- 
japońskie. 
Moskwa odpiera zarzuty 
Japończyków. 

Moskwa, 17 lipca. 

W związku z notatkami prasy japoń- 
skiej, która przypisuje Sowietom zorga- 
nizowanie powstania w prowincji Sin- 
Sian, „Izwiestja” piszą, że wiadomości te 
są bezpodstawne, Powstanie to wybuch- 
ło na podłożu walk religijnych pomiędzy 
muzułmanami a chińczykami. Zdaniem 
„Izwiestij” ośrodkiem kierowniczym po- 
wstamia jest nie Moskwa a Tokio, gdzie, 
jak pisze dziennik, szykowano się do po“ 
wierzenia władzy naczelnej nad muzuł: 
manami, w razie zwycięstwa powstań- 
ców, księciu tureckiemu Abdul Kerimo: 
wi, któremu pomagaliby rządzić oficero- 
wie japońscy. Teraz, kiedy powstanie 
zakończyło się fiaskiem — piszą „Izwie: 
stja“ — Japonja coprędzej chce umyć 
ręce i odżegnać się od całej sprawy. 


Zamach na poetę 
rumuńskiego 


podczas bankietu ku jego czci. 
Czerniowce, 17 lisca. 
W Jatsach odbył się b. ikiet dla 
uczczenia znanego pisarza rumuńskiego 
Michała Sadovianu, W czasie bankietu 
rzucono na salę petardę, która eksplodo 
wała, budząc panikę wśród zebranych. 
Sadovianu odniósł ranę w rękę. Według 
krążących pogłosek, zamachu tego do- 
konały koła- skrajnej prawicy, oceniające 
bardzo krytycznie działalność literacką 
i polityczną Sadovianu. 


Woda podmyła tor 
pod Skarżyskiem. 


Straszne skutki burzy 
w kieleckiem. 


Kraków, 17 lipca. (PAT.) 

Wskutek katastrofalnej burzy która 
przeszła nad województwem kielec- 
kiem i była połączona z oberwaniem 
się chmury na szesnastym kilometrze 
od Skarżyska między Śtarachowicami 
a Wąchockiem woda częściowo przer- 
wała i podmyła tor na przestrzeni około 
500 metrów, uniemożliwiając przejście 
pociągów. 

W miejscowości Wierzbnik woda 
zerwała śluzy w stawach i uszkodziła 
kilkadziesiąt domów. 

Uszkodzona została również szosa 
między Starachowicami a Tychowem. 

Rzeka Kamienna w powiecie opatow 
skim wezbrała o dwa metry ponad po- 
ziom normalny. Wskutek niezabezpie- 
czenia otworów kanalizacyjnych woda 
wdarła się do Kasy Chorych, do domu 
robotniczego | do siedziby straży og- 
niowej. > 

Rzeka w pobliżu miejscowości Den- 
kowo zalała łąki i zagraża domom. 

Ponadto zostały uszkodzone drogi z 
Daleszyc do Cisowa i z Borka do Szczę 
sna. 


100 komunistów 


przed sądem w Bukareszcie. 


Bukareszt, 17 lipca. 

* Przed sądem wojennym w Bukaresz 
cie rozpoczął się wielki proces polity- 
czny w sprawie zamieszek komunisty- 
cznych. które miały miejsce 16—17 lu- 
tego b. r. kiedy robotnicy warsztatów 
kolejowych stawili opór władzom, zaj- 
mując warsztaty w okolicy Bukaresztu. 
Z pośród 108 oskarżonych, 23 nie sta- 
wiło się na sprawę. która potrwa praw- 
dopodobnie około miesiąca, Sąd będzie 
musiał zapoznać się z olbrzymim mater- 
jałem. zebranym przez oskarżenie oraz 
przesłuchać 405 świadków. 
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Berlin, 17 lipca. | 


B. poseł narodowo - socialistyczny 


ZZebubiika 
Zabójstwai aresztowania w Niemczech 


IHitlerowcy zwabili podstępnie urzędnika szwajcar: 
skisgc, puczem go aresztowali. | 


kres 3 miesięcy 
Zig” biuro Conti 


EET) 


dziennika 


„Deutsche į 
komunikuje, że zarzą- į 


Nr. 198 


wszechniemiecki „Deutsche Zeitung” Z0 
stał zawieszony na okres trzech mie” 


do sejmu brunswickiego, dr. Schaeffer, | dzenie to nastąpiło na osobiste życze- |sięcy. 


został wczoraj przez niewyśledzonych 
sprawców zastrzelony we Frankfurcie | 


nie pruskiego premjera Goeringa, który 
jednocześnie nakazał 


przewiezienie na- 


nad Menem, poczem zwłoki zrzucono zjczelnego redaktora dziennika do obozu 


wiaduktu na tor kolejowy. 

Dr. Schaeffer ogłosił w r. 1931 rewe 
lacje o przygotowywanym przez sztur= 
mowców zbrojnym zamachu stanu i w 
związku z tem został z partii wyklu- 
czony. 


7. 


» 
í Berlin, 17 lipca, 
W związku z zawieszeniem na o0- 


koncentracyjnego. 


Powodem zamknięcia pisma i aresz- 


piśmie twierdzący: że włoski minister 


Balbo jest przechrztą. 
| EJ 


F Berlin, 17 lipca. 


Wychodzący w Berlinie dziennik 


i” 


Ca 
Zurych, 17 lipca. 
Na stacii granicznej Erzingen władze 
„niemieckie aresztowały szwaicarskieg0 
urzędnika celnego, który mówił beź 


towania redaktora organu wszechnie- uznania o regim'ie panującym w Nieme 
mieckiego jest artykuł zamieszczony, w czech: przyczem aresztowania dokona 


ho po podstępnem wywabieniu urzednie 
ka na stronę niemiecką granicy. Władze 
szwajcarskie wszczęły w związku z ta 
|sprawą kroki dyplomatyczne, 


Jedność wśród socjalistów francuskich 


została zachowana, ale tylko for "zlnie. 


Paryż 17 lipca. (PAT.) | 

Kongres socjalistyczny jest w isto- 
cie skończony. Dziś odbywa się od ra- | 
na posiedzenie komitetu redakcyjnego j 
dla opracowania wniosków, które zosta 
ną następnie ostatecznie już przyjęte 
przez głosowanie plenum. 

Wczoraj późnym wieczorem aysku-;, 
sję zakończyło przemówienie Bluma. ! 
który nawoływał do solidarności i jed-. 
ności. 


Biuma uczczono śpiewem mizdzy:uro- 
dówki. Reanaudel i jego grima. po'zat- 
kcwo tak agresywni, przyjęli mowę 
Bluma milczeniem. nie ody.owiadaląc na 
rzucane przez mówcę pod ich adresein 
inwektywy. Jest to dowodem, że ior- 
walnie jedność stronnictwa zostanie za 
chowana. Jednak zależy to jeszcze od 
przyjęcia wniosków komitetu redakcyj- 
nego na dzisiejszem plenum. Grupa Rea 
naudla nie weszła do komitetu redak= 


szem plenum. 
| g 

Z wczorajszego przebiegu posiedze” 
nia podkreślić jeszcze należy wystąpie* 
nie b. posła do Reichstagu Jerzego WE 


la, który zobrazował rozpaczliwą sýti | 


ację demokracji w Niemczech, a W 
szczezólności socjalistów. Mówch przy 
taczaiąc szereg dowodów przygotowy* 
wania się Rzeszy do zbrojnego rewan 
| żu,, ostrzegał Francję przed grożące 


Blum, taktyk i dyplomata, potralii cyjnego. Na zapytanie jednego z mówa  iej niebezpieczeństwem. Ostatnie posie. 


w swojem przemówieniu zbliżyć się do 
stanowiska Faur'a i Żyromskiego. 
Wnioski,  potępiające stanowisko 
grupy parlamentarnej niają zapewnioną 
większość. Schodzącego z mównicy 


ców, czy ma to oznaczać secesję, Re- 
naudel zastrzegł się przeciwko temu, — 
oświadczając że stanowiska jego grupy 
zdecyduje się dopiero po zapoznanii się 
z ostatecznemi wnioskami na- dzisiej- 


dzenie kongresu miało przebieg spoko 
niejszy, widoczne było zmęczenie U* 
czestników. wyczerpanych dwudniowe 
[mi obradami w nastroju wzaiemneg0 
zwalczania się. 


Poprawa stosunków włosko-francuskich. 


Depesza Mussoliniego do Daladiera z podziękowań 


„niem za udział Francji w pakcie czterech. 


ww w Paryż, 17 lipca. 
„Le Matin“ pisze: depesza Mussolinie 
go do Daladiera z podziękowaniem za 
udział Francji w akcji, która doprowadzi 


ła do podpisania paktu 

aźną aluzję do poprawy ` stosunków 
włosko-irancuskich i możliwości dalszej 
współpracy Włoch i Francji o znaczeniu 


Proces „Benirolewu” dobiega końca. 


$rzemówienia obrońców zaf priczone. 


Warszawa, 17 lipca. 

Przemówienia obrońców w procesie 
przywódców Centrolewu jeszcze trwa- 
ją. Po przemówieniu adwokata Barci- 
kowskiego. który dziś zakończył swą 
przerwaną mowę, rozprawiając się w 
dalszym ciągu z kwestją spisku, zabrał 
głos adwokat Wacław Szymański, któ- 
ry w sądzie okręgowym omawiał spra- 
wy związane z ulotkami, prasą i dowo- 
dami rzeczowemi. 

I tym razem obrońca porusza te sa- 
me tematy, a ponadto wywodzi, że nie 
mogło być mowy o żadnym spisku, sko- 
ro, jak ustalono w zeznaniach wicemi- 
nistra p. Stamirowskiego. przed likwi- 
dacją Centrolewu większość urzędni- 
ków min. spraw wewnętrznych rozje- 
chała się na urlopy. Gdyby rząd spodzie 
wał się rewolucji z pewnością tego ro- 


dzaju rozproszenie urzędników nie mo- 
głoby mieć miejsca. | 

Adwokat Szymański nazywa akt os- 
karżenia cmentarzyskiem prawdy i mó- 
wiąc o wycinkach z artykułów w gaze- 
tach Centrolewu oraz ulotkach nazywa 
cytaty użyte przez prokuratora wyry* 
waniem nóżek, główek i rozpruwaniem 
brziiszków. 

— Urząd prokuratorski znęcał 
nad trupami — mówi obrońca. 

— Przewodniczący: — Panie adwo= 
kacie to są przenośnie: któremi urząd 
prokuratorski może się czuć obrażony. 

Adwokat Szumański: Ja tylko 
przytaczam to, o czem mówiłem w |-ej 
instancii a tam mówiłem dużo ostrzej. 

Przemówienie adwokata Szumań- 
skiego trwa. 


się 


Premier Jedrzejewicz w Gdyni 


zwiedził uuwzaqcizewiae portowe. 


Gdynia, 17 lipca. (PAT.) 

Dziś rano prezż: 

Jędrzejewicz zwiedził urządzenia 

towe w Gdvni. 

Po zwiedzeniu portu od strony lin 

premier Jędrzejewicz objechał port od 
strony morzu motorówką. 


por. 


Po południu p. premier udjtchat stat 


rady min'strów ARE „Gdańsk na Hel. a w godzinach 


wieczorowych odjechał do Kartuz. 
+ 


* 
Gdynia, 17 lipca. (PAT.) 
Dzisiaj ba vii w Gdyni meuuński mi 
nister pełnomo py w Warczawie, p. Ca 


P. premierowi towarzyszy! minister|dere, w towarzystwie rud.y legit tine 


przemysłu i handlu dr. Zarzycki. 


gt posestwa rumuńskiezo, 1 M slu, 


Obywatel polski skazany za Komunizm 


przez sąd miemniechi ma dma lata miezienia. 


Berlin, 17 lipca. (PAT.) 

"Trybunał Rzeszy w Lipsku skazał! 

24-lectniego krawca Samuela Hirszberga 

obywatela polskiego. na dwa lata wię- 
zienia i wydalenie z kraju. 

Hirszberg oskarżony był o przygo- 


towywanie zdrady stanu. 


Podczas kontroli paszportów znale- 
ziono u Hirszberga „materjały obciąża- 
jące“, wskazujące na udział Hirszberga 
w ruchu żvdowsko - komunistycznym. 


czterech, robi ; 


nie należy interpretować tych słów 
tym duchu, że Włochy będą się starały © 
bezpośrednie porozumienie polityczne 

Francją poza ramami paklu czterech 
„Le Matin" cytuje głosy prasy włoskie! 
w myśl których oświadczenie Musso 
niego świadczy o zupełnej lojalność 
Włoch wobec Francji i ich przyjazny% 


stosunku do niej. 
Londyn, 17 lipca: 

„Manchester Guardian", omawiajś 
w dłuższym artykule sprawę paktu cztć 
rech, dochodzi do wniosku, iż między 1% 
fo obecnem brzmieniem a  pierwota 
otmą zaszły tak wielkie różnice, 
przestał on być niebezpieczny, W pakcie 
czterech niema obecnie mowy ani o k” 
lonjach, ani o rewizji granic, nie mówi się 
tam również o równouprawnieniu w Z 
jeniach. 

Pismo zwraca uwagę, iż pakt cztei 
rech uznaje całkowicie autorytet Lig 
Narodów i nie jest żadną instytucją nad” 
rzędną, któraby mogła dyktować żądś 
nia państwom, w skład sygnatarjus 
paktu niewchodzącym. 

Pismo podkreśla zasługi Francji, któ” 
ra wpłynęła na takie zestawienie pa 
iż — wchodząć do kompletu jego sygn 
tarjuszy — nie sprzeniewierzyła się te 
samem swoim sprzymierzeńcom. 

Pismo podkreśla, iż Niemcy nie mo 
gą być zadowolone z paktu czterech, k 
ry nic im nie daje w swem obecn 
brzmieniu. 

Wobec zasadniczej zmiany w ustost” 
kowaniu się Rzymu do Berlina Niemcj! 
nie chcąc narazić się na całkowite 
sobnienie, zmuszone były bozwartości 
wy dla nich w swojem ohecnem brzm 
^in pakt podpisać. 


PESTES ENER TOT SENER NS 


Rzeczoznawcy Ligi Na” 
rodów w Warszawie. 


Gdarisk, 17 lipca. (PAT.) j 
„|. W środę. dnia 19 b. m, przyjeżdźć” 
do Warszawy rzeczoznawcy Ligi pa 
rodów: Carr (Anglia), Subotic (Jugosi 
wia) i-Calm (Luksemburg) celem kori 
tynuowania prac nad wnioskami Pols, 
i Gdańska w sprawie zmian w umow 
warszawskiej. 


i 
międzynarodowem, Zdaniem ionaid | 
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„Rewolucja narodowa w Niemczech 
została definitywnie zakończona”. Tak_ 
oświadczył kanclerz Hitler. Rząd nie-, 
Mecki chce spokojnie wywiązać się ze 
śWego zadania, którem jest „moralne i 
Materjalne wyzyskanie władzy, znaj- 
biacej się w jego ręku". Chce rwący 
tok wydarzeń zamknąć w spokojne 
bżysko ewolucji. Chce „w twórczym 
Wysjlku* zapewnić krajowi te wszyst- 
e dobrodziejstwa, jakie mu obiecał w 
tiwili obejmowania władzy. 

Oświadczenie Hitlera ma stanowić 
liejako zamknięcie pierwszego rozdzia- 
U „rewolucji narodowej“. Aby sobie 

orzyć należytą perspektywę na to, 
% będzie treścią drugiego jej rozdziału 
arto rzucić okiem na obraz sytuacji 
Wewnątrz kraju, na to, co się dzieje jak 
kdyby w cieniu wielkich wydarzeń, co 
nie jest przedmiotem uroczystych- o- 
Wiadczeń i szumnych zapowiedzi, ale 
to stanowi istotną rzeczywistość życia 
liemieckiego. 

Terór w Nlemczech trwa. Teror 
Mniej może spontaniczny niż w zaraniu 
ewolucji", bardziej za to metodyczny 
Zorganizowany. Teror ten jest czyn- 

lem — niewątpliwie najważniejszym 
= Życia codziennego. I mimo, że Niem- 
SY Sa zaryglowane, zabarykadowane, 

zielone chińskim murem od zagrani- 
Yi mimo, że prasa jest zakneblowana, 
Żę tajemnica korespondencji prywatnej 
lest gwałcona, że telefony są szpiego- 
kie (specjalne instalacje gramofono- 

t rejestrują rozmowy, które wydają 
if podejrzane), mimo to wszystko, wia 
Mości całkiem pewne przenikają za- 
Manic ipozwajają odtworzyć, sobie Q- 
ąz stosunków: w „obudzorych'* Niem- 
Uath, 

Z pośród wielkich zagranicznych 
Ranów prasowych, „Manchester Gu- 
polan“ przynosi najwięcej dokładnych 
brmacyj o metodach rządzenia no- 


Wych władców Niemiec, Pismu temu 
dą brano debit w Niemczech, korespon= 
gw jego wypędzono — nie zmnie- 
20 to w żadnej mierze jego zaintere- 
wania dla spraw niemieckich. 

o kilka dni na miejscu naczelnem 
r wpływowego organu prasy angiel- 
Ra pojawia się artykuł „od przygod- 
0 korespondenta", gdzie etapy re- 

Olucji niemieckiej są dokładnie odmie- 
AE, sukcesy na froncie wewnętrz- 
Ym sprawiedliwie oceniane i nowe po- 
Ysły urzeczywistniania ideałów hitle- 
oWskich starannie rejestrowane. War- 

Zapoznać się z artykułami dziennika 
kk, skiego aby zdać sobie sprawę, z 

im bagażem wchodzą Niemcy w no- 

4 fazę swych dziejów. 
he rzedewszystkiem niema dnia 
th, nowych aresztowań. Więzienia i 
ey koncentracyjne napełniają się 

Taz nowemi ofiarami. Nie są to tylko 
den p niŚcie czy socjaliści, ale również 

Ihokraci, liberałowie, pacyliści, na. 

et księża katoliccy. W jednem z miast 
ję wschodzie Niemiec od dwuch mie- 
ak siedzi w więzieniu wysoki urzęd= 
sty (WY którego jedynem przestęp- 
Sł było to, że został obrany pre- 
aj honorowym miejscowej Ligi po- 
sę: Każdy, na kim ciąży podejrze- 

"Że słowem, czy gestem wyraził ne- 

Wny stosunek do panującego reży= 
rl Czy do jego kierowników, zostaje 
heno nilast postawiony w stan oskar- 
Ra Wina uważana jest za udowod- 
Vin kiedy znajduje się świadek, zez- 

acy na niekorzyść obwinionego, na- 


A Edy tym świadkiem jest sam dono- 
tlojęj, 


reno O Z A A A 
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Przykłady? Pewien stolarz stanął 
przed sądem pod zarzutem oświadcze- 
ina, że Hitler, wyrzekając się uposa- 
żeń kanclerza, odgrywał komedję. Nie 
pomogły wypierania się: „zbrodniarz“ 
został karany na półtora roku więzie- 
nia. Robotników, którzy noszą w bu- 
tonierkach oznaki rozwiązanych orga- 
nizacyj skazuje się na 10 miesięcy wię- 
zienią. 

Na Śląsku, w Saksonii, w Turyngii 
szturmowcy sporządzają „czarne listy*, 
zatrzymują brutalnie tych, którzy na 
nich figurują i wloką ich siłą do sądów, 
oskarżając © przechowywanie broni: 
„Manchester Guardian* wymienia na- 
zwiska osobistości politycznych, które 
przed „legalnem* osadzeniem w wię- 
zieniu zostały przez owych bojowni- 
ków „Nowych Niemiec“ zlynchowane, 
okaleczone, zniekształcone na całe ży 
cie, 

Obozy koncentracyjne są przepeł- 
nione. Liczba ich powiększa się niemal 
codziennie, Tworzy się nawet obozy 
specjalnie dla kobiet. Jakkolwiek nie 
daje się dokładnie ustalić liczby więź- 
niów, to jednak, opierając się na istnie- 
jących danych, należy przypuszczać, 
że ich ilość przekracza sto tysięcy. 

Reżym w obozach końcentracyjnych 
jest przerażający. Pożywienie jest jed- 
nym z świadomie stosowanych sposo- 
bów zadawania mąk; Pomoc lekarska 
niesiona jest jedynie w wypadkach, kie 
dy życie więźniów jest w  niebezpie- 
czeństwie — i to nie zawsze. Więźnio- 


NWOWOZZE 
TEROR SZALEJE w NIEMCZE 


wyobrazić, jak to wygląda zbliska. — 
Więźniowie poddawani są ćwiczeniom 
upokarzającym i-groteskowym. W no- 
cy budzi się ich dla wykonywania nie- 
wiarogodnych gimnastyk. Ci, którzy się 
buntują, kierowani są do drużyn Spe- 
cjalnych, gdzie bez względu na ich wiek 
zdrowie, wytrzymałość aplikuje się t. 
zw. „wychowanie sportowe, tj. tortury ; 
wobec których karne ćwiczenia w prus 
klch szkołach podoficerskich wydają 
się miłą rozrywką. 

Aby wprowadzić nowoprzybyłych 
więźniów „in medias res” rozpoczyna 
się zwykle edukacją od zaaplikowania 
im 25 razów na gołe ciało. Zabieg ten 
powtarzańy jest po dwuch dniach, na- 
wet wówczas, gdy rany nie są jeszcze 
zabliźnione. Więźniowie, uznani za „nie 
poprawnych” po przejściu „wychowa- 
nia sportowego" włączani są do t. zw. 
„trzeciej klasy“. Los tych nieszczęśliw 
ców jest doprawdy przerażający. 
Wszystko, cokolwiek nalbardziej wyna 
turzona I zbrodnicza wyobraźnia zdoła 
taby wymyśleć dla fizycznego i moral- 
nego złamania ludzi wszystko to 
znajduje pełne zastosowanie w „trze- 
ciej klasie“, Więźniowie śpią nago, bez 
żadnego okrycia na cementowej posadz 
ce. W razie próby ucieczki strzela się 
do nich, jak do zajęcy. W jednym z obo 
zów koncentracyjnych 40 więźniów, — 
którzy starali się zbiec, zostało zastrze 
lonych. W tych rzadkich wypadkach, 
gdy się więźnia zwalnia, daje mu się do 
podpisania deklarację, w której się 


wie nie utrzymują żadnego kontaktu a-|stwierdza, że aresztowanie było tylko, 


ñi ze swemi rodzinami ani ze światem 
zewnętrznym, Łatwo się domyśleć, ja- 
ka dyscyplina panuje w obozach. Obóz 
koncentracyjny jest niepodzielnem kró- 
lestwem zmartwychwstałego „teldwe- 
bla”. Intelektualiści otrzymują „wycho- 
wanie patrjotyczne”, które im zaszcze- 
piają byli podoficerowie dawnej armii 
cesarskiej specjalnie dobierani ze wzglę 
du na ,moc charakteru“, Można sobie 


„środkiem ostrożności*,*że traktowanie 
było całkowicie poprawne i że więzień, 
gotów jest w każdej chwili powrócić do 
obozu, Biada mu, jeżeli zdradzi najmniej 
szem słówkiem tajemnicę swej kaźni! 
Prześladowanie żydów nie tak mo- 
że demonstracyjne i hałaśliwe, jak w 
zaraniu „rewolucji narodowej“, jest nie 
mniej jednak Intensywne i metodyczne. 
Nie rusza się wielkich bankierów i prze 


BOU 
„A 
al 
a LB 
imysłowców Żydowskich: — ci mogą 


względnie spokojnie robić swe interesy 
pod warunkiem płacenia odpowiędnich 
„składek* na rzecz partii narodowo- 
socjalistycznej. Ale średni i mały ku- 
plec, rzemieślnik, inteligent żydowski 
skazany jest na śmierć ekonomiczną, — 


Nikt nie kupuje w sklepach żydowskich 
z obawy represyj. Zaopatrywanie tych 
sklepów w towary napotyka na coraz 
większe trudności. Związek grosistów 
środków spożywczych powziął uchwa- 
tę, na mocy której sklepy żydowskie zo 
stały wykreślone z liczby jego klien- 
tów. Szczególnie trudna jest sytuacja 
żydów na prowincji. W Berlinie stosu 
ki są nieco liberalniejsze. To też żydzi 
napływają ze wszystkich stron do stoli- 
cy. W niektórych szkołach na prowin- 
cji dzieci żydowskie siedzą na oddziel- 
nych ławkach, a podczas pauz zamyka 
się je w specialnych pomieszczeniach, 
by nie mieszały się z dziećmi „aryjskie= 
mi*, Afisze, rozlepione w Uniwersyte- 
cie przypominają studentom zakaz roz= 
mawiania i witania się z kolegami ży- 
dowskimi. „,Oczyszczanie" urzędów 
państwowych i instytucyj publicznych 
przeprowadza się konsekwentnie | me- 
todycznie. 

W mowie, wygłoszonej w maju w Iz 
bie Gmin sir Austen Chamberlain potę- 
pił surowo system, w którym „zbrodnią 
jest być pacylistą i zbrodnią jest być ży 
dem“. Mogło się zdawać, że Niemcy o- 
ficjalne wobec reakcii świata całego po 
niechają swych praktyk niemoralnych. 
Ale wiara taka byłą.niedocenianictw. ic 
tu ducha I ideowości budowniczyci „nò 
wych Niemiec". Tysiące ludzi, torturo- 
wanych w więzieniach niemieckich sta- 
nowią dowód, że. nowe rządy — czy w 
pierwszej, czy w drugiej fazie rewolucji 
— zdecydowane są — wbrew całemu 
światu, kroczyć niezłomnie drogą, jaką 
ideologja narodowego socjalizmu roz- 
kazująco wykreśla. J. W. 


Fana ma najwięci 


samolotów Wojennych 


Prasa londyńska domaga się rozbudowy floty angielskiej 


Londyn. 17 lipca, 

(sb) W związku z przybyciem eska- 
dry włoskiej do Londynu. prasa angiel- 
ska bije obecnie na alarm wskutek rze- 
komego niebezpieczeństwa, jakie grozi 
obecnie Londynowi w razie podobnego 
najścia samolotów wojennych. 

Prasa angielska przeraziła się zwła- 
szcza słów gen. Balbo, który oświad: 
czył, że w przyszłej wojnie będzie on 
zawsze stosował loty grupowe, a nigdy 
pojedyńcze loty samolotów, W zwiazku 
z tem prasa londyńska podkreśla, że w 
statystyce, jaką posiada Liga Narodów, 
Anglia znajduje się zaledwie na piątem 
miejscu i w razie wojny narażona jest 
na wielkie nlebezpieczeństwo. 

Jak się okazuje. na pierwszem miej: 
scu stoi Francja, która posiada 3.000 sa- 


imolotów wojennych. Stany Zjednoczone 
2,351. Japonia 1939, Włochy 1507 a An- 
glla 1434, 

Największą ilość samolotów w służ- 
bie cywilnej posiadają Stany Ziednoczo- 
ne bo 7.330 aparatów, Francja 1.600, 
Anglja 981. Włochy 578, 

Niemcy wogóle w tej statystyce nie 
są uwzględnione, albowiem „nie mają 
prawa* mieć samolotów wojennych. 
Jak wiadomo, mają oni jednak wielka 
ilość samołotów cywilnych, które w 
każdej chwili moga być przebudowane 
na samoloty wojskowe, 

Od roku 1926 Francja podwoiła swą 
flotę wojenną. wyprzedzając znacznie 
Anglię. Obecnie prasa angielska bile na 
alarm z tego powodu i domaga się 
znacznej rozbudowy lotnictwa, 


Trzech studentów utonęło w Horyniu 


Dramatyczny finał przejażdżki na rzece 


Rźwne, 17 lipca. 

Na rzece Horyniu obok wsi Biało- 
usza kilku studentów. przebywających 
tu na wakacjach, zażywało łódkowania. 

W pewnym momencie uastąpiło zde- 
rzenie dwuch łodzi. z których jedna 
wywróciła się, wskutek czego czterech 
młodzieńców przesiadło się w drugiej 
lodzi. , 

Ta ostatnia jednak na skutek nad- 
miernego ciężaru i nierównomiernego 
obciążenia wywróciła się, przyczem 


ludzie wpadli do wody. 

Miejsce katastrofy znajdowało się na 
odludziu, tak, że rozpaczliwe wołania 
tonących nie były przez nikogo sły- 
szane. 

Po dramatycznej walce z nurtami 
wezbranej rzeki poszli na dno 21-letni 
Gleiberman i 19-letni Samuel Złotnik, 
tudzież 25-letni Bazyli Krzywicki, prze« 
bywający od 2ch tygodni w gościnie u 
miejscowego księdza prawosławnego. 

Czterej pozostali uczestnicy prze- 


wszyscy w niej znajdujący się młodził jażdżki zdołali dopłynąć do brzegu. 


Aresztowanie kurierów 
komunistycznych 


Królewiec, 17 lipca 
(PAT). Donoszą z Tylzy o wykryciu 
komunistycznej centrali szpiegowskiej 
ra Niemcy i Litwę į aresztowamu kurje- 
rów, 


Rząd brytyiski 


nie będzie pertraktował 
z Gandhim 


Poona, 17 lipca. 
(PAT), Wice-król Indyj zakomunike: 
wał Gandhiemu, że rząd brytyjski nie mo 
że wchodzić w żadne pertraktacje, co 
do zakończenia akcji nieposłuszeństwa 
cywilnego, które jest zwykłem bezpra* 
wiem, 


Herriot jedzie do Rosi’, 


Paryż, 17 lipca, 

Prasa paryska donosi na podstawie 
wiadomości z Ameryki, że Herriot otrzy 
mał od rządu sowieckiego zaproszenie 
do ZSRR. i ma 25 sierpnia udać się do 
Rosji drogą przez Odesę, gdzie spotka 
się z ambasadorem francuskim. Przed 
ostateczną decyzją co do przyjęcia za- 
proszenia, Herriot ma zasiągnąć opinii 
premjera Daladier, 


Tragiczna śmierć 


górnika polskiego we Francii, 
Lilie, 17 lipca. 
W kopalni w Quievrechain złomy ka 
mieni zasypały górnika polskiego Brzech 
we, którego odnaleziono dopiero po 5-iu 
godzinach. Brzechwa osierocił żonę i tro 
je dzieci. 
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Jak zginał ostatni car Rosji. 


IKamarylla dworska oszukiwała siebie i cara.—Raporty ministra Protopopowa o sytuacji.— 
Wilhelm II chce ratować swego „kuzyna“. — Co się działo w, Tobolsku i Ekaterynburgu, 


Tam, gdzie powstała i zginęła dynastia 


_(r) Wczoraj upłynęło 15 lat od chwili. 
gdy w wyniku rozwoju wypadków i 
rewolucji w Rosji, w  Ekaterynburgu 


zginął ostatni car, Mikołaj II, wraz ze jspokój, gdy adiutant, 


swą rodziną. Historia tej kaźni nie jest 
jeszcze dostatecznie wyświetlona. Są 
pewne niejasności, które może w przy” 
szłości zostaną zbadane i zapisane w 
historii największego przewrotu spo- 
łecznego w dziejach świata. Ale zapiski 
poszczegómych osób, opracowane 
przez współczesnych już dziś dają bar- 
dzy interesujący przegląd zdarzeń, do- 
tyczących cara i jego rodziny od po- 
czątku rewolucji do jej tragicznego koń- 
ca. 

W początkach grudnia 1916 roku car 
Mikołaj przyjechał z kwatery głównej 
do swej rodziny, do aleksandrowskiego 
pałacu. Nastroje w Piotrogrodzie i Mo- 
Skwie były już wówczas nieprzyjazne. 
Wielkie niepowodzenia na froncie, nie- 
ufność do ministrów Szturmera, Chwo- 
stowa i Protopopowa — wszystko to 
powodowało wybuchy sporadycznych 
demonstracji, które groziły przerodze- 
niem się w poważniejsze wystąpienia. 
Ale jak dalece w najbliższem otoczeniu 
cara nie zdawano sobie sprawy z pO- 
wagi położenia świadczy fakt. iż po 
kilkudniowym pobycie w Piotrogrodzie, 
car spokojnie wrócił do kwatery. 

Przed wyjazdem cara w pałacu u- 
rządzono bal dla najbliższego otoczenia. 
Sprowadzono wówczas, na prośbę Ra- 
śputina, orkiestrę restauracyjną, pod 
batutą słynnego skrzypka rumuńskiego, 
Gylesaw + Wieśćde tem szybko rozgniosła 
gte "bo? mieście; budząc niezadowblerić 
4rpodrażnienie, Gdy car wyjeżdżał do 
kwatery głównej, na jednej z ulic-pró- 
bowano nawet zorganizować demon- 
strację, czemu jednak przeszkodziła po- 
licja. 

Ta próba demonstracji spowodowa” 
ła zmianę poglądów wśród otoczenia 
cara. Postanowiono / otoczyć Mikołaja 
należytą opieką i sprowadzono dla je- 
go ochrony pułk marynarzy gwardii. 
Większość tych marynarzy służyła na 
statkach carskich „Sztandart”, „Gwiaz- 
da polarna“, „Aleksandra“, „Marewo*, 
na których często stykała się z carską 
rodziną. Wielu marynarzy miało też 
prezenty i upominki od cara: złote i 
srebrne tabakierki i zegarki z herbem, 
Liczono więc na nich w całej rozciąg” 
łości, uważając ich za najbardziej pew- 
ny element. 

" Gdy wybuchła rewolucja, okazało 
$ię. że mało orjentowano się w nastro- 
jach wojska. Cały pułk marynarzy 
gwardii ruszył wówczas, z orkiestrą 
na czele, pieszo w kierunku Piotrogro- 
du, „Wyruszył jednak nie celem przy- 
wracania „porządku“, lecz dla złożenia 
przysięgi rządowi: tymczasowemu. , 

Latem 1916 roku niepokojące wieści 
przedostawały: się coraz częściej do pa” 
Tacu cesarskiego. Carowa Aleksandra 
coraz częściej zaczęła wtrącać się „do 
polityki. Osobiście przyjmowała mini- 
strów Goremykina, Szturmera, Proto- 
popowa, a nawet Suchomlinowa. Po Za- 
bójstwie Rasputina jeszcze czynniejszy 
brała udział w rządach, każąc sobie 
„nadsyłać niemal co godzine meldunki, 

W początkach 1917 roku, gdy w 

Piotrogrodzie już zaczęły Się poważne 
wystąpienia uliczne, wysoce charakte- 


rystyczne są meldunki Protopopowa go 
e 


wszystko jest w porządku, że niema po- 


carowej. Komunikował on stale, 


rozłożyły się garnizonem w pałacu 
aleksandrowskim. 

Przez kilka dni panował względny 
hrabia Zamojski 
przybył rano z meldunkiem, że linja te- 
lefoniczna, łącząca pałac z miastem, 
została przerwana. Wówczas dopiero 
zrozumiano, że sytuacja stała się do- 
prawdy poważna. 

Wśród żołnierzy kwaterujących w 
pałacu objawiać się począł niepokój, 
Nie otrzymując żadnych wieści zzew- 
nątrz, sądzili, zupełnie zresztą słusz- 
nie, że w mieście rozgrywają się wy* 
padki, wobec których nie wolno im za- 
chować bezczynności, I ostatecznie na 
dziedzińcu pałacowym odbyło się wiel- 
kie zebranie żołnierzy. Postanowiono 
wysłać do miasta delegacje, składającą 
się z 3 oficerów i 20 żołnierzy, która 
miała zbadać, co się w danei chwili 
dzieje. Po godzinie delegacja wróciła. 
Oficerowie byli w ponurym nastroju. 

ołnierze nieśmiało opowiadali, że puł- 
ki piotrogrodzkie, szczególnie 1 pułk 
strzelców postanowił wezwać cara do 
abdykacji, Ale nikt nie dawał wiary tym 
opowiadaniom, 

ń Tymczasem toczył 
bieg wypadków. Car Mikołaj podpisał 
abdykację. Wypadki rozwijały się szyb 
ko. Kiereński padł. Władzę przejęli bol- 
szewicy. Rodzina carska przewieziona 
została do Tobolska. 


Polecenie Wilhelma II. 


W drugiej połowie marca 1918 roku. 
poseł nieMieckieprzy rządzie sowieckim 


hrabia Mirbąch. zwrócił się do władz 
AN basy EW by pržewleziono 
b. cara Mikołaja wraz z rodziną z TO- 
bolska do Piotrogrodu. Gdy prośba Mir- 


się znany już!80 


bacha była zakomunikowana Leninowi, 
polecił on wezwać do siebie Mirbacha. 
Pomiędzy nimi potoczyła się następu- 
jąca rozmowa. 

— O w panu 
Lenin. á 

— W prasie francuskiej i angielskiej 
ukazały się artykuły, które oskarżają 
Niemcy @ organizację rewolucji w 
Rosji i cesarz Wilhelm, obawiając się 0 
życie Mikołaja prosi o przewiezienie 
go wraz z rodziną w bezpieczne miej- 
sce. 

— Ja wydam dyspozycje — odparł 
uśmiechając się Lenin. 

Ale żadne dyspozycje nie nastąpiły. 
Po kiłku dniach hrabia Mirbach pono- 
wil bardziej energicznie swą prośbę. 
Lenin polecił wówczas wezwać do sie- 
bie przewodniczącego ©. K. Swierdło- 
wa. 

— To, co opowiada Mirbach, to 
zwykłe kłamstwa — powiedział Lenin. 
Nie wątpię ani przez chwilę, że Niem- 
cy z innych względów domagają się 
przewiezienia b. cara. Wilhelm chce re- 
stytuować w Rosji monarchię, by uzy- 
skać od cara uznanie pokoju brzeskie* 


chodzi? — zapytał 


Swierdłow spoglądał na Lenina ze 
zdumieniem, 

— Ale w takim razie my nie może- 
my uczynić zadość życzeniu Niemiec. 
— zawołał wreszcie. 

— Ale nie możemy również odmó- 
wić — odparł uśmiechając się Lenin— 
Wojska niemieckie stoją jeszcze zbyt 
blizko Piotrogrodu. a my przecież już 
wcale wojska mie mamy. 

Kilku minut panowało 
Nagle Swierłow wstał: 

— Rozumiem — odpowiedział i wy- 
szedł z gabinetu. 


milczenie. 


Tomaszów-Mazowiecki 


BUDOWA DOMU STRZELECKIEGO. 

Swego czasu donosiliśmy o przyzna- 
niu dla tutejszego odziału wiązku 
Strzelckiego placu przy zbiegu ulic Mar 
szałka Piłsudskiego i eLgjonów pod bu- 
dowę Domu Strzeleckigo. 

W ubiegłym tygodniu odbyło się w 
sali posiedzeń Rady Miejskiej zebranie, 
poświęcone umówieniu spraw, dotyczą- 
cych fealizacji budowy tegoż domu. 

Wyłoniono trzy komisje: finansową, 
propagandową i techniczną, których za- 
daniem będzie zdobycie niezbędnych na 
ten cel środków. 

Skład osobowy tych komisji podamy 
w numerze następnym. 


UJĘCIE NOTORYCZNEGO DEZER- 
TERA 


' W dniu onegdajszym tutejsza policja 
ujęła notorycznego  dezertera Józefa 
Szylkego, który już sześć razy uciekał 
ze swej formacji macierzystej, 37 p-p. w 
Kutnie, 

Szylke ostatnio przebywał na dezer- 
cji kilka miesięcy i bardzo sprytnie zdo- 
łał się wykręcać poszukującej go żan- 
darmerji. 

Szylke odstawiony będzie pod eskor- 
tą władzom wojskowym do Łodzi. 


SKRZYNKA DO LISTÓW 
Do Redakcji czasopisma „Express 
Ilustrowany“ w Łodzi. 
W numerze 194 z dnia 14 lipca rb. 


wodów do niepokoju, że niebawem na- 
ro- 


WN PANNA, 


czasopisma „Express Ilustrowany" uka- 
zała się notatka p. t. „Groźba nowej 
katastrofy“. W związku z tem prosimy 
o podanie poniższego wyjaśnienia: 

Nieprawdą jest: że firma „Etablisse- 
ments. Piesch* otrzymała od Komisji 
Technicznej ostrzeżenia, nieprawdą iest 
że firma zastosowała się do zarządzenia 
Komisji Technicznej. 

Prawdą natomiast jest, że firma 
sama zwróciła się do Komisji z prośbą 
o zbadanie stanu domu i wydanie orze- 
czenia, po otrzymaniu którego firma za- 
rządziła opróżnienie domu przez loka- 
torów, dopomagając nawet niektórym 
finansowo w przeprowadzce.. 

WYSIEDLENIE AWANTURNICY. 

W dniu onegdajszym zjawiła się zno- 
wu w Tomaszowie niejaka 33-letnia Ja- 
nina Trojanowska, zamieszkała w Łodzi 
przy ul. Odyńca 10, swego czasu -wy- 
siedlona z naszego miasta za urządzanie 
awantur i scen gorszących. 

Zachowanie się Trojanowskiej, pole- 
gające na szantażu, świadczy o tem, że 
jest ona anormalna. 

Trojanowską zatrzymano i odstawio- 
no znowu do Łodzi, 


„CASINO“ 


stapi znów ład i porządek. Tego, Z = 
dzaju meldunki nadsyłane były „niemal Z DYIOWETĄ AIYSIYCZNO =| 
do ostatniej chwili, nie porwanie K = i ĘĄ 
bliższemu otoczeniu rodziny carskiej | = EB 
zorientować się w faktycznej sytuacji. |= ho U i = 
I dopiero w ostatniej chwili, gdy |= bai = 
część pułków garnizonu Reo E RaZ) = 
kiego otwarcie opowiedziała się po stro |= LPT PATRZĄ K = ' u 
nie rewolucji, generał Komarów żarżą” |= CERA A z MASKI Dr. FU MANCZU 
dził ściągnięcie do pałacu kilku oddzia- a E i e E Oaa RN a Miaa oi Jean 
łów dla obrony. Jeden pułk piechoty. = iq Ni, 5 ori KANOR graz Myre 
pułk kozaków i pułk wojsk kolejowych NINII “Pocz: o g. 4 pp. Nadprogram aktualności Foxa, 


Romanówyckh. 


Plan Swierdłowa. 


W połowie kwietnia SwierdłoW 
przesłał do Tobolska, do komisarza Jā: 
kowlewa depeszę, rozkazując prze” 
wieźć cara wraz z rodziną do Moskwy: 
Tego samego dnia wyruszył pociąg 
wiozący więźniów, ale w Ekaterynbif" 
gu został zatrzymany. Carowi oświad” 
czono, że sowiet uralski postanowił ich 
zatrzymać w Ekaterynburgu. i pomie” 
szczono ich w przygotowanem zaw 
czasu domu bogatego kupca Ipatjewa: 

Oczywiście, niema żadnych dowo 
dów. że zatrzymano pociąg na polece” 
nie z Moskwy. Można się tylko tego 
domyślać. Trudno bowiem przypusZ 
czać. by sowiet uralski ośmielił się 
przeszkodzić w wypełnieniu rozkazu 
centrali, 

Wartę w domu Ipatjewa 
wali wyłącznie robotnicy fabryczni 
starzy, wypróbowani komuniści, któ 
rych komendantem wyznaczono kom 
sarza Awdiejewa. Wprowadził on bar 
dzo surowy reżim, Carowi oraz rodz 
nie wolno było tylko raz dziennie o% 
bywać spacer na podwórzu i to w oto 
czeniu konwoju. Na rozkaz Awdiejewe 
posiłek spożywano przy wspólnym stó” 
le, służące i lokaje musieli siadać wra? 
z członkami rodziny carskiej, Razem 
Awdiejew oraz jego zastępca Mosznow 

Więźniowie zdawali sobie sprawę 7 
sytuacji. Car siedział przez cały dzie 
zasępiony i ponury w fotelu przy oK 
nie. Carowa z córkami modliły się nie” 
ustannie. 

Decyzja o kaźni Mikołaja Il i rodzt; 
ny powzięta została w połowie lipa 
Awdiejew i Moszkin zostali usunięci 
Na ich miejsce przybył członek czre” 
zwyczajki ekaterynburskiej 


sprawoó* 


Jurowski 
Zmieniono również wartę. Usunięto ros 
botników, a na ich miejsce przydzieló* 
no lOczekistów. 

W niedzielę, 14 lipca: Jurowski z% 
proponował carowi urządzenie nabó* 
żeństwa. Stało się jasne, że był to p% 
czątek końca. 16 lipca, około godziny 
7 rano Jurowski rozkazał przyniesić* 
nie do domu Ipatjewa 10 rewolwerów 
systemu „nagan“. A wieczorem, oko! 
godziny 11 zjawił się on u cara. 

— W mieście są nieporządki — 9% 
wiadczył. Prawdopodobnie będa 
walki uliczne. Ze względów bezpiecze 
stwa muszę was przenieść do piwnic. 

— Czy mogę wziąć ze sobą podusř 
kę? — zapytał Mikołaj. Do _ ostatniel 
chwili nie domyślał się, co go czeka. 

Jurowski zezwolił. Mikołaj wział 
syna za rękę. Aleksy był chory i m 
mógł chodzić o własnych siłach. 
nim szła carowa, cztery księżne i d* 
Botkin, pokojówka carowej i dwaj lok? 
ie. Pomieszczono ich w małej piwnic 
ce bez okien. Car poprosił o przynić* 
sienie' krzeseł. I ta prośba zosta 
uwzględniona. 


Rozsfrzelanie w piwnicy: 


Minęło kilka godzin. Więźniowić 
zmęczeni, usnęli. Nagle: o godzinie 2 
nocy rozległy się szybkie kroki na K% 
rytarzu. Do piwnicy wtargnął Jurow 
ski z 10 czekistami. Podbiegł do Miko 
łaja i zawołał: 

— Chciano was wszystkich uwolnić 
Ale to się im nie uda, Zaraz nasta 
koniec. 

— Co takiegov — zawołał Mikolel 
wskakując na nogi. i 

Jurowski podniósł rewolwer i strzel 
Mikołaj, ostatni car Rosji, padł nież!” 
wy. Pod gradem kul padli po chwili 
rowa, następca tronu, wielkie księż!” 
dr. Botkin, służba. 


Trupy zabitych 


przeniesiono szyb, 
ko do samochodu ciężarowego, któr 
natychmiast ruszył. Zakopano zwo 
w odległości kilku kilometrów za m! 
stem. 


Mica i 
Padków (16), 


aAa 


Dziś Szymona 
Jutro Wincentego 


Wschód słońca 3.37 
Zachód słońca 10.48 
WTOREK | Wschód księżyca 00.00 
Zachód księżyca 17,38 
Długość dnia 20.43 
Ubyło dnis 00,30 


Pod kontrolą komisarza 


toczy się praca w magistracie. 


(i) Praca w magistracie, w myśl za 
Powiedzi komisarza Wojewódzkiego, to 
Czy się już normalnie, W ciągu wczoraj 
szego dnia odbywały się konferencie ko 
Marza z dyrektorem zarządu miciskie 
0 p, Kalinowskim i naczelnikier; wy- 
dziąłn finanscy czo p. Chwa'bifńskini. 
= W wyniku tych narad rczpsczeto 
wrace nad rchcrstrukcją natżetu misj- 
Miego ra rok bieżący. Wszy skis Tezy 

ê będą jeszcze raz przejrzane i zmie- 
nione w myśl wskazówek urzędu woje- 
Wódzkiego oraz w myśl wskazówek ko 
misąrza rządowego. 

W końcu bieżącego tygodnia komi- 
Sarz Wojewódzki złoży raport p. woje- 
Wodzie ze stanu, w jakim zastał magis- 

at, ze zmian, które już zarządził i któ 
Ie projektuje i wówczas potoczy się nor 
malna praca nad wykonywaniem gospo 
darki miejskiej. 


Choroby zakaźne. 


Zanotowano 45 przypadków. 


W czasie od dnia 9-g0 do 15-go lip- 
Ca mb. włącznie — zgłoszono do Wy- 
dziąłu Zdrowotności Publicznej Magi- 

Tatu m. Łodzi następujące przypadki 
zachorowań na choroby zakaźne: 

Dur brzuszny 10 przypadków (w ty- 
Podniu poprzednim 10 przypadków), pło 

8 przypadków (13), błonica 8 przy” 
odra 11 przypadków (15), 
óża 3 przypadki (1), gorączka połogo- 
Wa 5 przypadków (2). 

Ogółem zanotowano w tygodniu 

rawozdawczym 45 przypadków za- 
Gorowań na choroby zakaźne, w tygu- 

poprzednim 60 przypadków. 


Podziękowanie. 


-Wszystkim instytucjom i osobom, 
które — z racji objęcia przeze mnie sta- 
lowiska Komisarza Rządowego w Zarzą 

zie m. Łodzi złożyły mi gratulacje — 
vladam tą drogą serdeczne podzięko- 

e. 


Komisarz Rządowy: 
(—) Inż. Wacław Wojewódzki. 
Łódź, 17 lipca 1933 r. 


MDupżuuwap capptehc. 


Nocy dzisiejszej dyżurują riaa DEN apteki: 
uke, M. Kasperkiewicza (Zgierska 54), Sukc, 
[p, tkiewicza (Kopernika 26), J. Zundelewicza 
(p, trkowska 25), , Solkolewicza i W. Szata 
Ry zejazd 59), M. Lipca (Piotrkowska 193), A. 
Ychtera i B, Łobody (11 Listopada 86). 


Uwaga: 
„Republika“ 1 „Express Mostrowany” 


ido. nabycia ċodziennie w sklepie 
LEWEŃBERGA w lnowłodzu i 
Teofilowie i na kolonjach letnich 
obok Inowłodza 


PRZENIESIENIE 8-go URZĘDU 
SKARBOWEGO. 


k W dniu wczorajszym biura 8-go u- 
z odu skarbowego zostały przeniesione 
p: Ogrodowej 28 do lokalu przy ul. 
ołudniowej 52. 


OFIARA 
Z Na Dom Sierot, Północna 38, 
dzy Pranie na przedstawieniu dlę dzieci, rzą- 
wakii przez Lazarka Ginzberga i Adka Szen- 
(w Głownie) zł. 2. 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


18.VII Je 


Całkowita 
Wprowadzony 


() Przed kilku dniami ogłoszona zosta- 
ła nowa ustawa o ubezpieczeniach spo- 
łecznych, która wprowadza wysoce sen- 
sacyjne zmiany w dotychczasowem funk- 
cjonowaniu kasy chorych, ubezpieczenia 
pracowników umysłowych, ubezpiecze- 
nia robotników i t.d. Zmiany te mają 
być wprowadzone w najbliższym czasie, 
stopniowo, po ukazaniu się rozporządze- 
nia wykonawczego do tej ustawy. Nie 
ulega wątpliwości, że realizacja ich spot; 
ka się z wielkim aplauzem, dają one bo- 
wiem poważne korzyści zarówno praco- 
wnikom jak i pracodawcom — pierw- 
szym z powodu zmian w świadczeniach, 
rugim z powodu obniżenia kosztów ad- 
ministracji, co nastąpi wskutek scalenia 
wszystkich ubezpieczeń, a tem samem 
obniżenia wydatków na ubezpieczenia, 

Miast wszystkich dotychczasowych 
instytucji ubezpieczeniowych, powstaną 
następujące: 1) zakład ubezpieczeń na 
wypadek choroby, 2) zakład  ubezpie- 
czeń od wypadków, 3) zakład ubezpie- 
czeń pracowników umysłowych i 4) zak- 
tyz ubezpieczenia emerytalnego robotni- 

ów. 

Zakład ubezpieczeń na wypadek cho- 
roby zastąpi dotychczasowy związek kas 
chorych. Kasy chorych przestaną istnieć, 
a na ich miejsce powstaną t. zw. „Ubez- 
pieczalnie społeczne”, o zupełnie odręb- 
nej strukturze. 

Wszyscy ubezpieczeni w „Ubezpie- 
czalni społecznej” mają prawo do pomo- 
cy leczniczej w ciągu 26 tygodni i pra- 
wo do zasiłku chorobowego za każdy 
dzień niezdolności do pracy w ciągu 26 
tygodni, poczynając ch czwartego dnia 
niezdolności do pracy. Pracownicy umy- 
słowi nie mają prawa do zasiłku choro- 


bowego w ciągu okresu czasu, który w jednorazowego zasiłku 


ubi 
calenie ubezpieczeń społecznych. 


Wszystkie odrębne instytucie bę 


reorganizacja Kas 


| 
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dą połączone. — 


chorych. 


zostaje wolny wybór lekarza 


mywania całkowitego wynagrodzenia 
od pracodawcy. 

Ponieważ po wprowadzeniu nowych 
zakładów ubezpieczeń, nie będzie się 0- 
płacała składek oddzielnie na każde ubez 
pieczenie, tylko ogólną składkę na 
wszystkie ubezpieczenia, „Ubezpiecza|- 
nia społeczna”, pobierać będzie od ubez- 
pieczonych dopłaty za porady lekarskie, 
lekarstwa, środki lecznicze i zabiegi le- 
cznicze. Ale równocześnie zmieni się 
sposób udzielania pomocy lekarskiej u- 
bezpieczonym. 

Ubezpieczalnia społeczna ma prawo 
urządzać dla celów własnych szpitale, 
przychodnie i apteki. Ale w zasądzie 
pomocy lekarskiej ubezpieczonym udzie- 
lać będą lekarze w swych gabinetach, a 
ubezpieczeni będą mieli 

prawo wolnego wyboru lekarza, 
Praktycznie odbywać się to będzie w 
ten sposób, że ubezpieczony, uznany W 
przychodni (która zastąpi obecne punk- 
ty EPAR za chorego, otrzyma kart- 
kę do tego lekarza — specjalisty, które- 
go sobie wybierze i uda się do jego ga- 
binetu prywatnego. Ta zmiana umożliwi 
z jednej strony ubezpieczalni społecznej 
zawarcie umów z wielką ilością lekarzy, 
a ubezpieczeni otrzymywać będą pomoc 
szybko, bez konieczności wyczekiwania 
przez wiele godzin w ambulatorjach ka- 
sy chorych. 

Zasiłek chorobowy wynosić będzie 
tygodniowo l 
50 proc, przeciętnego tygodniowego za- 

robku 


myśl przepisów daje im prawo do ak 


Zasiłek dzienny wynosi jedną siódmą za- 
siłku tygodniowego. W razie śmierci u- 
bezpieczonego ubezpieczalnia udziela 
pogrzebowego 


4414 11 4 


W szpitalu bez zmian... 


Władze nadzorcze winny zainteresować się 
tą sprawą. 


(s) Sytuacja w szpitalu kasy chorych 
im. Prez. Mościckiego w dalszym ciągu 
nie uległa zmianie. Trzeci tydzień trwa 
już zatarg z lekarzami, obsługa cho- 
rych szwankuje i nic nie dzieje się w 
kierunku zmłany tego stanu rzeczy. 

Jak wiadomo, na konferencii z przed- 
stawicielami izby lekarskiej kasa cho- 
rych zapowiedziała, iż przeprowadzi 
rozmowy z ordynatorami poszczegól- 
nych oddziałów w szpitalu, by z nimi 
uzgodnić powrót do normalnych stosun- 
ków. Zdawałoby się, że tak pilna spra- 
wa będzie załatwiona  jaknajprędzej. 
Jak jednak zdołaliśmy ustalić, nikt z 0r- 
dynatorów w ciągu dnia wczorajszego 
nie został przez dyrekcję kasy zapro- 


szony na naradę, | 

Dziś wieczorem .odbyć się ma po- 
siędzenie Izby lekarskiej. poświęcone 
specjalnie tej sprawie. Delegacja złoży 
zarządowi sprawozdanie z konferencji 
w kasie chorych i wspólnie podjęta zo- 
stanie uchwała co do dalszych kroków 
interwencyjnych. 

Nie ulega wątpliwości, że przy osta- 
tecznej ingerencji władz nadzorczych 
sprawa ta zostanie załatwiona pozyty= 
wiiie, Ale zatarg trwa zbyt długo i zbyt 
dotkliwie odczuwają to na swej skurze 
ubezpieczeni, leczący się w szpitalu, by 
można było biernłe przypatrywać się 
|rozgrywaiacej się akcii. 


Zasiłek ten równa się trzytygodniowemu 
zarobkowi ubezpieczonego. 

Członkowie rodzin ubezpieczonych 
korzystać będą z pomocy leczniczej w 
ciasu 13 tygodni, z zasiłku” dla karmią- 
cych i zasiłku pieniężnego na koszty 
pogrzebu. 

Oto najważniejsze zmiany w ubezpie 
czeniu na wypadek choroby. 

Następnie wszyscy pracownicy ubez- 
pieczeni są w zakładzie ubezpieczeń od 
wypadków, który przejmie prawa i oba- 
wiązki wd dotychczasowego zakładu 
ubezpieczenia od wypadków we Lwowie 

Pozatem pracownicy umysłowi ubez- 
pieczeni będą w zakładzie ubezpieczeń 
pracowników umysłowych, który obej- 
mować będzie dotychczasowe poszczegól 
ne zakłady w Warszawie, Lwowie, Poz- 
naniu i td, które zostaną połączone w 
jedną instytucję. Zakłady te będą właś- 
ciwie zakładami emerytalnemi. Ich głów- 
nem zadaniem będzie 

ubezpieczenie na starość. 
Ubezpieczenie na wypadek bezrobocia 
będzie ich zadaniem dodatkowem, tak 
że przy Z.U.P.U. istnieć będzie 
fundusz bezrobocia pracowników umys- 
łowych. 

Robotnicy natomiast ubezpieczeni bę 
dą w zakładzie ubezpieczenia emeryta!- 
nego robotników, który spełniać będzie 
taką samą rolę, co Z.U.P,U. dla pracow- 
ników umysłowych, przyznając, po o- 
kreślonej ilości lat pracy, renty dla ro- 
botników, nie mogących już pracować. 

Wszystkie te instytucje, a więc zak- 
ład ubezpieczeń na wypadek choroby, 
zakład ubezpieczeń od wypadków i zá- 
kłady emerytalne dla pracowników umy- 
słowych i robotników, scentralizowane 
będą w 
»iedlzbie; ubezpieczeń społecznych:=o) 
Składki na ubezpieczenia opłacać się bę 
dzie do izby, która przydzielać.. będzię 
odpowiednie  fundusże poszczególnym 
zakładom, prowadzącym poszczególne 
działy ubezpieczeń. 

Jak widać z powyższego zmiany bę- 
dą bardzo poważne. Oczywiście nie mo- 
gą być one wprowadzone odrazu, gdyż 
spowodowałoby to chaos i zamieszanie. 
Postanowienia te będą realizowane sto- 
pniowo. Rozporządzenie wykonawcze do 
ustawy, które ukaże się w najbliższym 
czasie, ustali terminy, w jakich poszcze- 
gólne działy ubezpieczeń będą wprowa- 
dzone. Jak zdołaliśmy się poinformo- 
wać, 

w pierwszym rzędzie ulegnie reformie 

działalność kas chorych. 
Ubezpieczalnie społeczne zaczną funkcjo 
nować w bardzo krótkim czasie, przy- 
nosząc szereg poważnych i istotnych 
zmian, które pokrótce wyłuszczyliśmy na 
wstępie. 


Tragiczna śmierć Ottona Landecka. 


Ceniony działacz sportowy i znany kupiec padł ofiarą 
katustrofy samochodowej. 


(g) Jak już doniósł „Express“, nocy 
onegdajszei wydarzył się pod Łodzią 
niezwykle tragiczny wypadek, którego 
ofiarą padł znany kupiec łódzki i dzia- 
łacz sportowy Ś. p. Otto Landeck, 

Do tragicznego wypadku doszło w 
następujących okolicznościach: 

Sześcioosobowe auto Nr. 80327 pro- 
wadzone przez właściciela — znalazło 
się pod Proboszczewicami na bocznej 
mokrej oślizgłej drodze. Z prawej stro- 
ny drogi był rów. W pewnej chwili, 


ności kierowcy — wóz znalazł się tyl- 
nemi kołami na pochyłości rowu i 
począł się powoli staczać, 

Cały wypadek odbył Się w tempie 
zwolnionym. Maszyna przechyliła się 
na bok, jednak wszyscy lej pasażerowie 
zdołali w porę bądź wyskoczyć, bądź 
też zająć przy upadku pozycię o tyle 
bezpieczną, że 

wyszli z całej opresji bez szwanku. 

Nawet obecne dwie panie podniosły 
się o własnych siłach, zupełnie niekon- 


nie bacząc na wszelkie środki ostroż- Ituziowane. 


LUNA 


va keane „PORUCZNIK MARYNARKI” 


W rolach gl. ANNY NEAGLE I HENRY EDWARDS. NA ESTRADZIE 
CAŁKOWITA ZMIANA” PROGRAMU. Początek o godz. 6, 8 i 10 w. 
Ceny miejsc III i balkon=zł. 1.09, I1—1.60, 1—2.19— 


Nie podniósł się tylko $. p. Landeck 
Gdy towarzysze podróży przybiegli mu 
z pomocą — przekonali się, że 

wszelki ratunek był spóźniony. 
Ś. p. Landeck nie miał tętna — nie żył 

Przybyły ze Zgierza lekarz skonsta- 
tował 

zgon na udar serca. 

Zwłoki zostały przewiezione do kost- 
nicy przy Szpitalu ewangelickim w 
Zgierzu. 

Ś. p. Otto Landeck odznaczał się 
wielkiemi zaletami charakteru, był po- 
wszechnie lubiany, dla sportu bokser- 
skiego w Łodzi położył wielkie „zasługi. 
EEE WATOOTE EW FZ TREPPIEYOZZOE Z WEZ 
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Pelna tabela wygranych 


4-90 dnia ciągnienia 3-ei klasy 27-ej polskiej loterji państwowej. 


Wczoraj w czwartym dniu ciągnie- 
nia 3-ej klasy 27-ej polskiej loterji pań- 
stwowej, wygrane padły na numery 
następujące: 

50.000 zł. na Nr. 40230 

15.000 zł. na Nr. 68753 

Po 10.000 zł. na N-ry 42263 109227 

Po 2.000 zł. na N-ry 39883 126389 

Po 1.000 zł. na N-ry 40139 47203 
58448 69015 111470 141572 

Po 500 zł. na N-ry 11088 61197 74963 
83958 92159 96021-- 135342 136504 

Po 400 zł. na N-ry 10792 13785 
26520 35382 38769 40531 57384 99555 
104205 109079 111054 

Po 300-zł, na N-ry 22028 22089 
34106 53673 58783 58925 82579 96115 
105191 107333 108558 125958 128649 
137669 150883 

Po 250 zł. na N-ry 15676 17897 27045 
29081 45784 47787 51414 53439 57728 
61763 69853 74127 79603 81443 81934 
89741 99189 101179 102011 102702 
103147 106541 112214 122852 124896- 
126710 128576 131978 135078 136030 
142282 151063 152277 

STAWKI. 


213 570 695 763 963--: 1176 203 42 55 74 375 
798 828 20 30 2037 162 266 354 427 611 820 


TEATR MIEJSKI 
P eap dni nastepnych wieczorem kapitalna 
Cień'* w której popiso- 
we role odtwarzają; b sc ME ATE artystka 
stołeczna Marja Malicka I gwiazdor ekranu pol- 


pie Aneth nath rga 08 Se Ms 

hi Bronowska, Skrzydłowska, 
Trdine i aaen Sztuka ta a była 
„orz 100 razy w Teatrze Nowym w War- 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA, 
Kto nie śmiał sę jeszcze z świetnej farsy 
Pesona „Czy jest co do PCA niech śpieszy 
o p gdzie f 
AA did raganami std PER 
reaguje na koncertową gre Wyss zespohi, — 


Poczptęk o Soif, ApeL „Wieczorem, jaj „sald 
REWJA W TEATRZE POPULARNYM 


odowa 18). 
i codziennie po przedstawienia o 
godz. 8 i 10 wiecz, wspaniałej, t ającej bu- 
morem rewji w 20 obrazach P; t „Przyjdzie kon 


ma do woga“ -z Edwardem R K polega aning Ja- 
strzębiec - Święcioką a Junoszą i Katją 
wą na e zespołu. 
Ceny miejsc od 50 gr, do zł, 2, 


MESTRET ARTYSTYCZNE W KINIE „LUNA” 

i codziennie po każdym wyświetlonym 
Bain rewelacyjnego filmu p, t. „Porucznik Ma- 
rynarki* produkują pa b rewjowi scen slo- 
„aren z udziałem ero i innymi na 
anele całego zespołu, 


Skrzynka ti listów. 


Do Redakcji „I. Republ 
w miejscu. 
W związlku z mojem exposé, zamie- 
szczonem p. t. „Plany i zamiary p. ko- 
misarza Wojewódzkiego“ w Nr. 196 
„I. Republiki" zd mia 16-go lipca 1933 
roku — proszę Redakcję o zamieszcze- 
nie wyjaśnienia, iż mówiąc o redukcji 
personelu pracowników Zarządu m. Ło- 
dzi, nie podawałem żadnych cyfr, nie 
będąc jeszcze obznajmiony z pracą po- 
szczególnych Wydziałów. 
Komisarz Rządowy 
(—) Inż. Wacław "Wojewódzki. 


dów do spędzić wolną preia 
ię w pA ereraa Eae icach Polski, 
Program Alaroczpech a bieżący tydzień przed 
stawia się następująco 

Do Krynicy odjazd w niedzielę o godz. 21.40 
z dworca fabrycznego, 

Do Truskawca odjazd w niedzielę o godz. 
20,08 z dworca kaliskiego, 

w sobotę o godz. 1 


Do Zakopanego od 
kz: „m. z dworca labryczne- 


w mocy tj. z 22 ma 23 
Éo, pociągiem bezpośr 

Do Ciechocinka odjazd w piątek i w sobotę 
o godz, 12, ZA z Sro heraa pociagiem bez 
pośrednim. Wyjazd z w niedzielę o 
godz. 18,30, Przejazd aż w obie etrony zł, 


1 
c Bo Era ion poni ep o godz, 21.25 
bezpośrednim. 
mec. 17.50, kl. TI — zl 


Na wszystkie wyżej wspomniane wycieczki 
bilety zamawiać można w biurze Wagons - Lits, 
Cook (Piotrkowska 64) od godz. 9 rano do 9 

wieczór, 


Ł dworca kaliskiego 
Przejazd wynosi: kl, 
22,75, 


Drzojtą- właszczyła sobie kilka naczyń kuchen- 
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Dnia 16 b. m, zmarł majster naczej Agia 


Antoni Ozórkiewicz 


W zmarłym tracimy oddanego nam pracownika, Cześć jego pamięci! 
t W, ALT, ŁÓDŹ, 


Tragedja gim 


Dlaczego Ratke odebrał Robie ew 
«A Ha R tragiczne była samobójstwo i]. 


obójstwa - A RAe Aa Ra : 
pi: pantera — Rudolfa Ratke. Rat 
gia P? etektrowfił Koluszkówstttej!- 
o jego obowiązku należało „odbiera- 
nie" instalacji, Pracował Ratke w elek- 
trowni 23 lata, liczył lat 52. Prawie pół 
kak poświęcił pracy na jednem stano- 


u. 
M Ped kilku dniami miał Ratke odeb- ciężkim ciosem, że WAŻ 
rać instalację u Icka Rubina. Instalacja |jowy i na trzecim kilometrze od Koly- 
nie odpowiadała przepisom: Ratke nie |szek w stronę Rokicin — rzucił się pod 
chciał jej przyjąć. Wtedy Rubin RO najbliższy pociąg. 
wał mu 30 złotych, Niedorak Ratke d Zmasakrowane i rozpołowione ciało 
się skusić. Przyjął pieniądze i pakin Ea AE? elektromontera znalazł 
instalację, dróżnik. 


Walka rodziców 0... dziecko. 


Mały Tytus płakał głośno, gdy mamusia 
i tatuś wyrywali go ROBIE. z rąk, 


eme 
nary człowiek tak się przejął t 


(g) Scena mocno dramatyczna, roze-, dzo grzeczny. Oj go dE Sa 
grała się wczoraj w sądzie grodzkim. Mat | kach i oskarżał kate ły T Bei sył 
ka i ojciec wspomagani przez dwie gru- | trzeczny, bo nic nie rozumiał. doros 


py zwolenników — stoczyli pełną na- 
miętności walkę o dziecko — o dwulet- 
niego Tytusa. Oczywista, że mały Tytus 
płakał głośno wtedy, gdy tatuś i mamu- 
sia, którzy ze sobą nie żyją — 
wyrywali go sobie z rąk. 

Rodzice Tytusa stanęli przed sądem 
również po dwuch stronach. imierz 
Graczyk oskazrżył swą żonę o to, że 
wdarła się do jego mieszkania i przy- 


li są często dlatego grzeczni, bo nie zd 
ja sobie sprawy z syt 

Gdy się :ozprawa skończyła, matka 
Tytusa podbiegła ukradkiem do męża i 
wyrwała mu z rąk dziecko, Mąż rzucił 
się za nią. Krzyczała ona, krzyczał on t 
płakało w niebogłosy dziecko. 

Graczyk dogonił żonę i wyrwał jej 
Tytusa z rąk. Z dzieckiem na ręku po- 
biegł ulicą Trębacką, Tutaj ANYA mu 
drogę znajome pani Graczykowej: 
legion niewiast — jak od 
zajął ą postawę wobec 
Kobie y żądały Tytusa, 

Żona znów wyrwała mu dziecko, Po 
chwili ojciec ał dopaść żony, zabrał 
malca i ostatecznie skrył się w tłumie. 
| Dziecko najbardziej At gdy się 
między rodzicami coś nie klei, 


WYCIECZKA STUDENCKA DO JUGOSŁAWII. Z RUCHU WYDAWNICZEGO. 


abys wh 
Graczyka, 


nych. Było to już w rok blisko po zer- 
waniu Graczyków. On mieszkał z inną 
niewiastą i ta niewiasta broniła jak mo- 
gła garnków, na które zrobiła zamach 
Graczykowa, 
Sąd skazał 
dni aresztu. 
Mały Tytus był przez cały czas bar: 


Graczykową na siedem 


W sierpniu odbędzie się organizowana przez 
związek akademickich kół rst Jagosta: Utalentowany Derik i eee saaa 

i wycieczka, Wycieczka ta/ zatrzyma sę w Perec Opoczyński — u dniami 
Wiedata Liubljanie, Zagrzebiu, Splicie; Da- nowy tomik, Agia! to PAN P posiyck wyj Aż 
browniku, Serajewie i peszoie. A bę- of „Nawenad” (Sam otny I 
j dzie od dnia 2, 8, do dnia' 25, 8, Opłata | nap pięknym srona i jędrnym siara, eykim. 
wynosi 300 zł od osoby, nst mogą oddaje : w poet ie- | 
jedynie studentki i studenci, Wszelkich infar- ka, w którym l "pęceywkolć z marze- 


niem, szarość z fantazja i tęsknotą ku 
leniu się,,, 

Dla miłośników i znawców bpa żydow- 
skiej jest ten utwór prawdziwą uczt e 


macyj udziela codziennie od godz. 9—13 i od 
17—18 Akademicki Związek Zbliżenma Między* 
| par STN ego „Liga* (Ossolińskich 6, m. 9 telef. 
247-4 


553 645-- 808 72 93072 sy TĄ Łk 78 644 50, 
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IRADJOPROGRAM:. 
ORA ppt ŁÓDZKIEJ 
P KIEGO RADJA“, 
WTOREK, 18 lipca 1933 r, 
| LS 20M Sygnał czasu z Warszawy, 
akowa. 
[12.05-12.21 Muzyka z płyt 
|12:25—12.33: Codzienny Przeg kd Prasy F 
12.33—12,35: Komun.kat. meteorologiczny. 
12.35—12.55: Muzyka z płyt gramolonowych. 
12.55—13.00: Dziennik Południowy. 
TE 3.05: Odczytanie programu na dzień bie” 


1308 1655: Przerwa. 
14.55—16,00 Muzyka z plyt 

GA komuni My 
torent 


patana wssn 
ód kie 


da 


orayna 
ITIS, Koneen w AO kryp m h 


Recital wiolonczelowy Albert 
© Katza (Tr. z Wilna), 

19,20—19.35: Rozmaitości, 

R Odczytanie 
nastę 

1940—19,55: "Felieton w rubryce „Na widno” 


0d $5 50: Koncert w wyk Ork. 
dyr, Stan, Nawrota, Ignace 
mor) i Ludwika I!rstejna (ak 

20,50—21,00: Dziennik Wieczorny. 


Dy (te: 


tomp, 


21.00—21.10; Komunikat Izby Przemysłowo Haer í 


dlowej w RE 
21, RY A | 6 koocertu z Warszawy, 
Muzyka taneczna. 
2. 25—23.35: Wiadomości sportowe. 
22.35—22.40 Komunikat meteorologiczny dla 
lotnictwa i policyjny, 
22.40-23.00: Muzyka taneczna 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.10, BERLIN, Koncert symfon. rośw: 
twórczości Beethovena. (Tr. z $ 
noujścią. | 
20.15, BUDAPESZT. „Lalka norymherr 
ska”, operą Adama i „Dyrektor Te" 
atru*, opera Mozarta. 
20.30. WIEDEŃ. Koncert symfon. 
20.45, RZYM. .Don Pasquale“, 
Donizettiego. 


21.00. LONDYN REGIONAL. Koncert 
symfon 


yvmfon. 


JUTRO WIELKA AKADEMJA HERCLOWSKA 
W HELENOWIE 


z udziałem posłów l. Griinbauma i Dr, J. 
senblatta oraz NOO: M. 
Jutro, w środę, dn. 19 Fpca rb, o g, 8.30 wie” 
czorem urządza Organizacja Sjonistyczna W 
Helenowie z okazji 29-tej rocznicy śmierci 
Wie:kiego Wodza i Twórcy  sionizmu „D-fA 
Teodora Hercla uroczystą akademię z przemó” 
wieniami n. t: „HISTORYCZNA MISJA TEM 
O CLĄCA OBECNE Pot OŻENIE 
w rażydent Honoro 
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operā 


. ystąp 
Organizacji Sionistycznej w Polsce  pose! 

nbaum oraz poseł Dr I. Rosenblai! pozatem 
w bogatej części wokalno-muzycznej wystap! 
nadkattor wielkiej Synagogi Warszawskiej Me 
KUSEWICKI. który wykona szereg pieśni oli 
sinye i narodowych, 

Akademia ze wzgędu na jej charaktef: 

jakoteż | osoby biorące w niej udział wywołał? 
zrozumiałe zainteresowanie wśród ludności Ż5” 
dowskiej naszego miasta. 

Bilety w cenie zl 1.09 do nabycia w Orgi 
nizacij; Sjonistycznej, Śródmiejska 29, w Tureć" 
kie ROG CURIE! Piotrkowska 12 oraz przy 
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Hejnał | 


framofonowych Wel i 


programu na dziej < 


P. R. pod 


Roe 
Kusewickiego: 
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EDZIELĘ? 


stkie sprawy prywatne, 
na niedzielę 


m oczekiwaniu--niedzieli. 


Braeujemy cały tydzień, w tęskne 


| 


toczą się dni; ta urwie pół godzinki i do kościoła sko- 
Jo życia. czy, Ale gdy się tylko wróci, to już znów 

i h žnie nad tem, jak bardzo są do trzeba biegać, a to podwórze zamieść, a 
obne, jak przypominają regular | to, a owo.  Cięgiem się pracuje, proszę 
Makręcany zegarek, Codziennie to | pana, I tyle, że bez parę godzin popołud- 
te, Od początku do końca tygodnia z |niu może se człowiek przed bramą posie 
ĉmatyczną dokładnością. Stajemy się dzięć, Też nię zawsze spokojnie. Bo tyl- 


M Ustalonym trybem 
£ Nie zastanawiamy się | 


Ta automatami. t 
; tge ieh zą tygodniem, miesiąc za mie Dlaczego jezdnia n zamiecioną? Abo to 
b *m. Czasami zegarek się psuje. Zmo- | można stale z miotłom latać? Abo moż- 
45 choroba, pozostajemy przez kilka |na się upędzić za wszystkiemi koniami? 
r- omu, wyrwani z codziennych za- |Ot i cała niedziela. Czasem przyńdzie 
ta 


Ea obowiązków. Czasem „zepsucie” | trochę sąsiadów, to se człowiek zabawi. 
Í słanizmu życia jest poważniejsze: Ale kiedy to mój panie... 

i. Pracy, bezrobocie! a pierwszym piętrze mieszka za- 
|. e monotonję naszego szarego, bez- | można rodzina kupiecka z jednej strony 
Jk Tefo tygodnia przecina jeden dzień, |ì adwokat z drugiej. Stukamy wpierw do 


4 ba, możemy spędzić, jak nam się po- kupca. Przyjmuje nas pan domu. 
s W zupełnie inaczej niż codzień, barw- Staroświeckie, masywne meble. Dy- 
dziela — jest tym 


Be! wany. Wszystko nosi piętno jeszcze 
| Ry BYślimy przez cały tydzień. Na nie |nie nasze pan domu uśmiecha się. 


dniem, o któ- |przedwojenne, solidne, trwałe. Na pyta- 
ę odkładamy wszystko, czegośmy p c 
Dzień brydża i kawiarni. 


Pr Zążyji zrobić w ciągu całego tygod- 
fy Obiecujemy sobie solennie, że 
Nledzięj Jak spędza niedzielę? Mój Boże, a 
cóż w tem nadzwyczajnego, 


i ę napiszemy listy, które powin 

m byli napisać jeszcze przed kilku 
że zrobimy porządek w na- — Wstaję, jak zwykle, wcześnie. 
jenie, Wyc ę na spacer. 


peł szulladach, że wyśpimy się i wy- PRYSWYSTY 
„liemy, że złożymy wizyty — znajo- |Później zaglądam do biura. Może poczta 
alg przeczytamy książkę, której nie | przyniosła pilny list. Czasem, ale rzadko, 
dą | czasu dokończyć w pa tygo- wstępuję do kawiarni, Mówi się ze zna- 
$ pójdziemy na spacer, wy dziemy | jomymi o tem i owem. Teraz, latem, idę 
(R miasto, zrobimy to i tamto... do parku. Spędzam na ławeczce kilka go 
aiy myślimy o niedzieli, wierzymy |dzin. Czytam gazetę lub, jeśli spotkam 
leg że ten dzień będzie miał nie 24 | znajomego, znów toczy się rozmowa. 
Wazy godzin, że wszystko zdążymy, że | Wracam na obiad, Po obiedzie ucinam 
iko z pewnością zrobimy. A gdy |drzemkę. Po podwieczorku. „żona moja 
Ręce „ wreszcie ta niedziela, teñ |idzie na pokera: Jà; zostaję w domu z 
ip śliony dzień: zynku, — - tak się | gazetamięrałbo gram w +,telefóna", Wie- 
k 
ka O lecą tak szybko, dj przeważnie idę do kina. Tak co 
ę ! y — zapada noci ień. 
tujemy, często ze smutkiem, nie-| — Kochan panie, cóż można więcej 
z rezygnacją, a niekiedy z beztros- | robić w lę? Ot, pewne urozmaice- 
Uśmiechem, że znów z naszych pla- |nie jest, gdy wieczorem schodzi się tro- 
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M | M robily się „nici”, że nic nie zdąży- |chę znajomych, Ale to wszystko. Mnie 

G t ale wykonaliśmy. Ale to nic. Przez | chodzi o wypoczynek, niczego więcej nie , ma 
fo tydzień będziemy sobie solennie | pragnę, 

g «w ali, że tej niedzieli już napewno., sąsiad, adwokat? Pana domu nie- 


"m8 Su istocie R PA zyj tic, pani chętnie Olę mnie, j 

s |. „Przyjrzyjmy się, wygląda |małżonkowie spędzają dzień. Niedziela 

ry Niyyistoć Sprawdźmy, jak spędzają | to dzień brydża i kaviat To zajmuje 

“lele wszys yria fr elni cały dzień świąteczny, 

| R etmy jeden duży w „| _— Późno wstajemy, Idziemy do ka- 

poddała wędrówkę od suteryn do |wiarni, gdzie spędzamy kilka godzin. Po 

iep z? Porozmawiajmy z lokatorami |obiedzie mąż idzie do klubu na brydża, 
haj nam oni opowiedzą ja do znajomych, względnie przyjmuję 

ROBIĄ NIEDZIELĘ. znajomych u siebie. A wieczorem — 
Naj dom na ul. Zachodniej, 
„łą 


co 
ty który |bo kino, albo teatr, albo razem idziemy 
liiśmy onegdaj, W bramie szafka a do klubu na brydża. Jeśli o mnie chodzi 

| okatorów. Kupiec, adwokat, urzęd- | pani mecenasowa śmieje się wesoło— 
| nę fłodystka, szewc, jeszcze jeden u- | dla mnie niędziela tem tylko różni się od 
1 N dnia powszi 0, że ej czasu spe- 
kia czwartem piętrze, przerobionym | dzam z mężem. A mąż — w ciągu tygo- 
tyg ychu, małe izdebki, w których mie | dnia tak jest zajęty, że cała jego przyje- 
dja botnicy. Całe społeczeństwo w | mność w niedzielę to klub i A *P . 
s. e. Jest przecież i dozorca. kin grać całemi godzinami, | mówi, że 

go 


Pan i i odświeża, że przytem wypoczywa, 
r ozorca Z z0n | 
futrynie y od bramy, Drzwi pa Buchalter i jego... 


a , tak że trzeba schylić się by| zaległości. . 


y (ag, Prowadzą nas do małej A | 
Raz tak, że ledwo można się po-| O piętro wyżej mieszka buchalter. 


a t 1 Pół izby zajmuje łóżko, na któ- 


j 
w | łe, henk stary zegar z 
tym kurantem. 
wę, mieszka dozorca. Jest ciepło, 
kogo niema w mieszkaniu. Drzwi 
© otwarte, by można było zdaleka 
ać, czy ktoś przypadkiem nie 
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s „zy, Znany publicysta sowiecki, Karol Ra- 
rej Rz bramą niska ławeczka, | jek pochodzi, jak wiadomo, z Tarno: 
zynek dozorca z żoną, To jego | wą a korzystając z pobytu swego w 
niedziel. Gdy pytamy go, jak spę* |Krąkowie postanowił odwiedzić swą 
ABS iz POWO: m. | matkę i siostrę, zamieszkałe w jego ro- 
wylewać przed nami ' dzinnem mieście. 


g. 


= 
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~A żale: W tym samym czasie matka Radka 
| Miek ae to, proszę pana, biedny czło-|na wiadomość o przybyciu Syna za 
Uęprz „pledzielę? Jak w więzieniu, | mierzała udać się do Krakowa, by zo” 
e apren x caly seesi to się ta 
Dow; ramie. Odpoczynku, można 
dzięć, nijakiego niema. Rano to się 


je: 
4 


8 1 


matką na ulicy w Tarnowie, Scena ich 
przywitania sie była bardzo wzrusza- 


Rozmowy naszego współpracownika z lokaiorami pewnego do 


Lekka woń naftaliny — mole 
trzeba pilnować rzeczy — miesza się z | przyzwyczajenia budzę 
wcześnie, a 
pizewracam się na drugi bok, 
półseunie, że 


ko patrzeć jak przyjdzie posterunkowy. 
p H | 


'|kie ściany, w niszy tapczan, 


baczyć się z nim. Radek spotkał się z. 


zapachem smażonego tłuszczu. Skromny 
aloni Mebelki kryte chyba jesžeze | 
rzedwojennym pluszem. Na ścianie kil- 
ka oleodruków. Wszystko to akurattne, 
pełne pedanterji, jak... buchalterja. 

Pan domu w skromnej pijamie. Pani 
— w szlałroczku. Przyjmują nas z ząże- 
nowaniem. Mają udzielić wywiadu? Mój 
Boże, nigdy jeszcze czegoś podobnego 
nie robili. Jak spędzają niedzielę? 

— Niewielkie to dla mnie święto— 
odzywa się mąż. — Czasy są ciężkie, 
trzeba dbać o posadę. Zabięram też so- 
bie w sobotę do domu szereg rachunków 
i książek, Kilka godzin pracuję, by wy- 
równać wszystko, czego się w stęka 
wę Aa gdn kp Czasem uda 
się. zdobyć ś dodatkową pracę, na 
godziny — też poświęcam na to niedzie- | 
lẹ, Tylko przed południem i wieczorem 
mam jakie takie święto. Yy 
spacer, lub čzytam gazetę. Nie, książek 
nie czytam, Przyznam się, że nie mam do 
tego cierpliwości, Głowa pracuje jak ma 
szyna, Myśli są zaabsorbowane, Raz na 
miesiąc wychodzimy z żoną do kina, Ot 
i całe święto, 

A ja — odzywa się pani domu — 
mam w niedzielę więcej jeszcze pracy 
niż w dzień powszedni, W niedzielę 
dzieci zostają w domu, muszę więc je 
pilnować, zająć się niemi. Niedziela to 
ciężki dzień dla matki. W ciągu tygodnia 
mam tyle pracy w arstwie, że nie 
mam czasu zająć się innemi sprawami. A 
trzeba przejrzeć bieliznę męża, dzieci, 
odłożyć coś nie coś do reperacji. Gdy 
wychodzę z mężem do. kina —, to. jedyne. 
moje święto. i 

Drugi urzędnik, który mieszka o pię- 
tro wyżej jest młody, energiczny, pełen 
zapału, Umeblowanie mieszkania bardzo 
skromniutkie, ale schludne. Dwa małe 
pokoje, sypialnia i stołowy. Dzieci nie- 


` Dla mnie niedziela jest najwspa- 


= 


nialszym dniem w oce. , Czuję się 
ak ika dnia tak swobodnie i beztrosko, 


gdybym wygrał los na loterji. Wstaje- 
my wcześnie, żona prędko doprowadza 
mieszkanie do porządku i za miasto. 
ciułaliśmy sobie trochę pieniędzy, kupi- 
liśmy motocykl i teraz nam nic już do 
szczęścia nie potrzeba, Co niedzielę wy- 
jeżdźamy na cuga wycieczki, co 
dzielę gdzieś in x; Czasem wracamy 
na obiad, czasem dopiero wieczorem, 
już dawno ani jednej miedzieli nie spę- 
y w mieszkaniu, Gdy jest ładnie, 
jedziemy tam gdzie jest plaża. Pół dnia 
opalamy się na słońcu, wsiadamy na mo» 
tocykl i jedziemy dalej. Przez cał iy: 
dzień obiecuję sobie, że jedną niedzielę 
przepuszczę, trzeba przecież pójść raz z 
wizytą do znajomych. Ale gdy nadchodzi 
święto, wolę dni niż dusić się w 
murach miejskich. 
Sąsiadka jego, modystka. Jasne, gład- 


zarzucony 
poduszkami. Pani domu, wesoła, kokie- 
teryjnie uśmiechnięta. 

— Ja przedewszystkiem śpię. W cią- 


Ciemny przedpokój. Zastawiony kuframi. | gv tygodnia wstaję tak wcześnie, że o 
UŁ mę ZAD OTTONA SEE ORK RZA DE KOT TU RT OWO DE ATZ ZZ 


Pobyt Karola Radka i Tarnowie 


Publicysta sowiecki odwiedził swą matkę i siostrę 


jąca i wywołała zrozumiałą sensację w 
całem mieście. 

W czasie swego pobytu w Tarnowie 
p. Radek zwiedził w towarzystwie 
pułk. Ścieżyńskiego fabrykę państwo- 
wych związków azotowych w Mości- 
cach, 

Po południn wrócił red. Radek wraz 
z pułk. Ścieżyńskim do Krakowa. Wczo 
rai rano p Radek w towarzystwie po- 
|S!a Miedzińskiego i pułk. Ścieżyńskiego 
wyijcchał do Warszawy. 


że nie muszę śpieszyć do 


chodzę na | 


mu przy ulicy Zachodniel. 


grasują, | niedzieli marzę 


już od poniedziałku, Siłą 
się w niedzielę 
le z jakim błogiem uerciem 
myśląc 


dziś moge robić, GO: 
mi się podoba. 


magazynu i 
ciężko pracować, by dogodzić niecierpli- 
wym i jakże wiele wymagającym klijent- 
kom. A później idę do ogrodu, albo do 
kawiarni na kawę z kremem i ciastecz- 
ka. Po obiedzie — do znajomych. Oto 


wszystko, ; 


By dostać się na czwarte piętro, do 
mieszkań robotniczych, musimy przejść 
obok mieszkania szewca. W głębokiej 
suterynie jest wieczny półmrok. Powie- 
trze przesycone zapachem skóry i kleju. 
W kącie, pod oknem mały warsztacik. 

— W niedzielę? — pyta pani szewco 
wa. — Ano idziemy z ea i z dziecia- 
kami do kumów. Trochę to się tam czło- 
wiek pobawi, czasem wszyscy na ma- 
jówkę pódziemy. Bawimy się wesoło, nie 
można powiedzieć. Gdy wracamy, jest 
już późno. Czasem się dzieciaki pośpią 
w tramwaju. Ale to nie szkodzi. Niech 
wiedzą, że mieli niedzielę... Tylko z tym 
mężem to mam utrapienie. Lubi w nie- 
dzielę wstąpić na jednego... 


„Dzień bez nadziej. - 


Jesteśmy na czwartem piętrze. Mała 


izdebka, tak maleńka, że gdyby “stý © 


tam jakieś meble, dla ludzi nie starczyło: 
by miejsca. Ale mebli niema. Bieda wy- 
ziera z każdego kąta. Na barłogu bawi 
się dwoje maleńkich dzieci. Na ławce 
siedzi kobieta, a przy stole, z opuszczo- 
nA R rękach głową, pan domu. Robot- 
nik fabryczny. Raczej był. Dziś właśnie 
ta sprężynka zegarka się popsuła. Wys- 
koczyła z niej mała śrubka. 

Trudno tu pytać o niedzielę. Jak spę- 

czas? 


— Codziennie tak samo. Wychodzi 

wczesnym rankiem. Szuka pracy. Kilka 
godzin w tygodniu spędza w „ogonku“, 
Musi się rejestrować, gdyż straciłby za- 
siłek. Biega od wczesnego ranka do póź 
nej nocy. Tygodnie lecą, zasiłek się wy- 
czerpuje i ze strachem myśli się o przy- 
szłości, o tym dniu, gdy fundusz bezrobo- 
cia nic już nie da. 
Przychodzi wieczorem zmęczony, znie- 
chęcony. Nogi spuchnięte są i palą po 
długiej wędrówce. W głowie szum. Znów 
dzień stracony bezużytecznie. 


A niedziela? O, 
NIEDZIELA JEST NAJGORSZA. 


To dzień, w którym nie można szukać 
pracy. Nie można się oszukiwać, że pra- 
cę się znajdzie. Trzeba siedzieć przez 
cały dzień w domu i spoglądać na tę bie- 
dę, na tę nędzę, na zmizerowaną żonę, 
coraz gorzej wyglądające, zapadające na 
zdrowiu dzieci. Niedziela to straszny 


dzień dla bezrobotnego. 


s>. 

Wędrówka skończona. Za każdymi 
drzwiami tego domu ujrzeliśmy skrawek 
czyjegoś życia, ułożonego w wygodne 
ramki przyzwyczajenia, w beztroski ży: 
wot spokoju, w zmartwienia i radości, 
kłopoty i smutki, a czasem bezbrzeżną 
rozpacz. 

Tyle planów, nadziei, dobrych chęci 
wiążę się zawsze z niedzielą. Tyle pra- 
śnień pozostawia się na ten jeden dzień. 
A mija on tak szybko, że nic się nie zdą- 
ży. I znów przychodzi poniedziałek. 
zwiastujący nam cały tydzień szarej, 
bezbarwnej, zmechanizowanej pracy. 

. Sum. 


1010 


yi 


będzie wówczas? .. 


Str. (8 


Dział oficjalny Ł. Z. 0.P.N. 


Komunikat Nr. 49 


Wydziału Gier i Dyscypliny 
z dnia 15 lipca 1933 r. 


(Ciąg dalszy). 

2, Weryfikuje się następujące zawody o mi- 
strzostwo klasy „B“ drugich drużyn „A“ klaso- 
wych klubów, 

Union'- Touring II — SKS-II w dniu 17. 4. 
rb, 2:1fi 2 pkt, dla Union-T. 

SKS II — Hakoah II w dmu 28. 5, rb. 7:1 i 
2 pkt. dla SKS H, 

Widzew II — Widz. Man. II w dniu 28.5, rb, 
7:0 i 2 pkt, dla Widz, II, 

Widz, Man, II — Union-Touring w dam 36. 
rb. 15 i 2 pkt, dla U.-T, II, 

ŁTSG JI — Hakoah II w dniu 3,6. rb, 3:0 i 2 
pkt. dla ŁTSG IL 

Widzew II — WKS II w dnu 46, rb. 1:2 i 2 
pkt. dia WKS II, 

Hakoah II — SKS II w dniu 106. sb. 08-i 2 
pkt. dla SKS II, 

Makabi II — Widzew II w dniu 10.6. 0:0 i po 


drużyn, 
ŁTSG II — UatogeT 


drużyny Makabi II, 
w dniu 156. rb, 5:0 i 2 


nion T, IL 

SKS II — Widz, Man. II w niu 186, rb, 11:1 
i2 pkt, dla SKS II, 

Makabi II — SKS Ilw dniu 246. rb, 0:5 i 2 
płot. dla SKS IL 

Hakoah II — WKS II w dniu 246. rb, 2:1 i 2 
plot. dla Hakoah IL 

"Wódz, — ŁK s w dniu 25,6, rb, 4:2 


„ dla „Wa 
ing II w dniu 256. 
5 i 2 pkt, dia Union T, II, 
ŁKS II èH w dniu 256, rb, 1:0 i 2 
TI w dniu 29,6. rb. 2:2 i 
yn, 
ouring H w dniu 296, rb. 
T. II $ 


Widz. „Man. [I w dniu 29.6, rb. 


1933 Nr. 


7 18.VII Republik 
Śmiertelna nienawiść dwuch rodzi 


Kto zabił Piotra Makowskiego.—Sensacyvjna spraw 
| w sądzie okręgowym. p 


as) Jedna z najciekawszych i najbar- 
dziej znamiennych spraw „chłopskich“ 
— sprawa zabójstwa Piotra Makowskie- 
go z Łagiewnik — znalazła się na wo- 
kandzie sądu okręgowego już poraz trze 
ci. W dniu 15 kwietnia po całodziennym 


przewodzie sądowym skazany został na | protoplasta drugiego rodu —- przeszedł ny. Okazało się, iż Wojtczak sam 


12 lat ciężkiego więzienia Władysław 
Piątkowski — jeden z czterech morder- 
ców, którzy z bronią w ręku i w mas- 
kach na twarz wtargnęli do zagrody 
Makowskich. wiązała się strzelanina, 
poczem rażony kulami, pokłuty i pobity 
stary Makowski wyzionął ducha na pod- 


wórzu swego obejścia. | 


Wczoraj zasiadł poraz drugi na ławie 
oskarżonych 27-letni Franciszek Wojt- 
czak, oskarżony o to, że był wraz z Piąt- 
kowskim w czwórce napastników, 

Sprawa ma za podłoże nienawiść 
między dwoma rodami Makowskich ż 
Wojtczaków. 


je złączyć przez koligacje. Na tem tle! 
właśnie poróżnili się, aż wreszcie roz- 
gorzała między nimi nienawiść, Oba mał 
żeństwa rozeszły się. 
Nienawiść stale ro: 


uchiwał stary 
Piotr Makowski, Andrzej 


Wojtczak — 


się któregoś dnia ze swym siostrzeńcem | 
— oskarżonym — do Piotra. Próbował | 
go namówić do zgody. Ale Makowski 
zwymyślał starego Wojtczaka i wyrzucił 
$o prawie z domu. 

Od tej chwili stary Wojtczak  gryzł 
się i truł, Nie mógł przeboleć afrontu. 
Za wszelką cenę chciał się zemścić. Wre 
szcie począł myśleć, gdzieby tu znaleźć 
kilku zuchów, którzyby pobili Piotra Ma 
kowskiego. 

A sierpnia, gdy Makowski 
spał, a jego ieci wraz z Heleną Wojt- 
czakową były w pokoju — rozległo się 
ujadanie psa. Po chwili czterej mężczyź- 


Dwoje dzieci starego Makowskiego, |ni o twarzach osłoniętych szaremi chust- 


Władysław i Helena, wstąpiło w związki 
małżeńskie z dwojgiem dzieci starego 
Andrzeja Wojtczaka: Marjanną i Franci- | 
szkiem — oskarżonym. Obie rodziny 
związały się podwójnemi węzłami. Po- | 
rali się = majątków nie dzielić — chcieli 


kami — stanęli w drzwiach. Mieli w rę- 
kach kije, jeden miał bagnet. Po pierw- 
szym strzale światło zgasło. W ciemno: , 
ści posypały się dalsze strzały. Sta 
Piotr wybiegł na podwórze i tam ZARA 
Śledztwo było niełatwe. Od sierpnia | 


Publicysta sowiecki w Gdyni. 


"Nakabi Mw diu 477; teml- 


ł2 pkt dla Hakoah II. 
u niesta 


ecie. 
WKS II — Widz. Man, II w dniu 2.7. rb, 7:3 


Wydziału Gier I Dyscypliny 
Ł,O.Z.P.N. z dnia 17 lipca 1933. 

1) Podaje się do wiadomoścy Huraganowi że 

zenie zawodnika Modzelewskiego Marjana 

RKS „Hura " zostało unieważnione pise 
mo PZPN z dnia 12 b, m. za L, dz, 1963/33, a 
tem samem uznany za gracza TUR, 

2) Podaje się A; wiadomości klubów termi- 
narz - 
żyn Aaa 

dnia 22. 7, 33 
Widzew III — Makabi IL 

dnia 23. 7. 33, boisko ŁKS, godz, 11 ŁKS III 
— WKS III. 

ia 29. 7, 33, boisko WKS, godzina 17 — 
bi IL i 
„ godzina 
17 — 


. 7. 33, boisko Unson - Tour 
15 — Union-Touring III — ŁKS II 
dnia 5, 8, 33, boisko WKS i 


wdzew HI 
2. 8. 33, boisko ŁKS, godzma 17 — 
NM — Makabi II 


dnia 20, 8, 
Keer IM — ŁKS IIL 
y tyny iemione 
bł zawodó 


są gospodarzami w. 


VYDDGBDEGYBGGEGGE 


alcovs |. 
wienia 


Wybitny publicysta i polityk sowiecki, Karol Radek bawił w dniu 13 b. m. w 

Gdyni, gdzie zwiedził port. Na zdjęciu naszem widzimy (od strony lewej): ko- 

respondenta sowieckiej agencji telegraiicznej Taas w Warszawie p. Kowalskie 
go, Karola Radka į komendanta portu w Gdyni komandora Kajskiego. 


SPORT. 


Jak spisały sie todzianki 
na mistrzostwach Polski, 


Zawodniczki okręgu łódzkiego spisa 
ły się na mistrzostwach tegorocznych 
Polski naogół dobrze. Prócz wspaniałe- 
go rekordu Wajsówny w rzucie dys- 
kiem i jej pierwszego miejsca w skoku 
wzwyż, Kwaśniewska, pomimo braku 
zaprawy i długiej przerwy w trenin- 
gach — zajęła drugie miejsce w rzucie 


i| oszczepem. 33.58 m. (po Jasieńskiej) — 


Głażewska (ŁKS) w biegu 800 m. była 
trzecia 2.32,6 (po Nowackiej i Świder- 
skiej). W finale dysku Janowska J. (KE) 
była czwarta, a Głażewska — szósta. 
W skoku wzwyż Janowska J. czwarta, 
a jej siostra Marja — szósta. W skoku 
wdal z rozbiegu Janowska J. była pią- 
ta 4.75 m. W biegu 200 m, czwarte miej 
sce zajęła Głażewska. W rzucie kulą 
Wajsówna była druga 11.64 m.. Janow- 
ska J. — piąta i Janowska M. — szósta. 
Zawiodła Smętkówna w rzucie oszcze 
pem, zajmując dopiero — piąte miejsce 
słabym jak na nią wynikiem 29.34 m.— 
W biegu 80 m. przez płotki Wajsówna 
była czwarta, 


Kto zdobędzie puhar Davis'a 


Po zwycięstwie Anglji nad Austra- 
lją w stosunku 3:2 zmierzy się obecnie 
Anglia w dniach 21 — 25 b. m. w Pa- 
ryżu z USA, a zwycięzca tego spotka- 
nia spotka się w ostatecznym finale z 
Francią 28 — 30 w Paryżu. 


- Zawody bokserskie 
„Dnia Legionów". 


W dniu 6-tym sierpna, tj. w „Dniu 
Legionów“ odbędą się w  Helenowie 
międzyklubowe zawody bokserskie, na 
których odbędzie się parę sensacyjnych 
eliminacyjnych walk najlepszych łódz- 
kich bokserów przed ustaleniem repre- 
zentacji naszego miasta na mecz z 


dzymiastowy z Poznaniem W zawo- 
dach w Helenowie wezmą udział nastę 
puiący pięściarze: z klubu „Geyer“: — 
Gdański, Woźniakiewicz, Wolski i Li- 
piec; z IKP: Pawlak, Graczyk, Lesz- 
czyński, Spodenkiewicz, Taborek, Garn 
czarek, Chmielewski II, Stahl II į Krenc; 
z Wimy: Kłodas; z „Kruschendera: Kra 
szewski; z ŁKS-u: Stankiewicz i Klim- 
czak; z Unior - Touringu: Bitzer II, Ba- 
ranowski i Krantz i z KP Zjednoczone: 
Brzęczek, Marczewski. Impreza bokser 
ska „Dnia Legjonów'* zapowiada się b. 
ciekawie i już teraz wzbudza ogromne 
zainteresowanie, gdyż będą to pierw- 
sze większe zawody po dłuższej przer- 
wie letniej. 


0 mistrzostwo klasy A | 


W nadchodzącą sobotę i niedzielę 
zostaną rozegrane ostatnie mecze o mis 
trzostwo łódzkiej klasy A, które zosta- 
ły przełożone z ubiegłego tywodnia. a 
mianowicie: w sobotę — Hakoah — Wi 
ma i w niedzielę — ŁTSG — ŁKS Ib. 


pe: szofera Franciszka. Izdebsksego „78% 
í 


a 
d 


do października sprawa nie po 
się prawie wcale naprzód. do 

Dopiero w październiku rzecz. się] 
jaśniła, gdy wybuchł pożar u Wojto 
Komendant posterunku w Radogó* 
miał wrażenie, że ogień został 
palił swój dom. Podpalił dlatego, BOJ 
sumienie gryzło, że przez niego ** N, 
stary Makowski. I stary Wojtczak iili 
jawił tajemnicę zbrodni na osobie "4 
kowskiego. 

Piątkowski zostałsskazany na 
więzienia. Drugi oskarżony o w$F gyj 
dział w zbrodni został uniewinnog = 
Dwuch pozostałych nić udało się 
nić. 


ja 


Dil 


Franciszka Wojtczaka już raz Pim 
wiła o udział w zbrodni jego żona 7, 46 : 
kowska, ale Wojtczak dostarczył alibj> sn 

Skolei skazany Piątkowski pomp 
Wojtczaka po raz drugi. Miał jakoby gn 


stawać od Wojtczaka pieniądze za "pr. 


w pierwszym terminie — t. į. w omi 
maja — nie sławił się główny gwinn 
— Piątkowski. Rozprawa została 0Min 
czona. Wczoraj — Piątkowski — Poł 
bywający w więzieniu w Rawiczu 204, 
oprowadzony do sądu. fy 
Rozprawa rozpoczęła się od prze” nia 
chania Wojtczaka i skończyła — w 4 ty 
wczorajszej fazie na zeznaniach Pisin 
wskiego, Wojtczak nie przyznaje sę 4 W 
winy: przytacza świadków, którzy, n? 
chwili, gdy się rozległy strzały Ai 
nim razem w rodzinnej chałupie — M 
tem razem z kilku osobami  pobiefi 
stronę zagrody Makowskich: widzieli 
przecież ludzie jak w tę stronę sze% 
mogą potwierdzić. p 
Zeznania Piątkowskiego — nizm 
le obszerne, którym sąd poświęcił W 
raj conajmniej godzinę czasu — ri 
nowe światło na sprawę. Rozprawć W 
stała przerwana ponownie, 1 


Nasz reporter zanotowa! 4 


W bramie domu przy ul. Piotrkowskiej Ni 
Aldonja Kijakówna, lat 32 (Kilińskiego 1274 by 
zamiarze 6amobójczym napiła się 


wast T 
n < a 
W -stanie bardzo ciężkim przewieziono 4 
szczęśliwą do Radogoszcza, Przyczyna 0% 
rackiego czynu Kijakówny iest na 
znana, 
sa i 

W mieszkaniu własnom przy ulicy Miodó] 
pr, 14 usiłowała pozbawić się życia przez 
cie kwasem octowym 45-letnia Helena 
czyńeka. 
Lekarz pogotowia udzielił chorej pie 
pomocy i w stanie osłabionym przewiózł 
eżpitala Okręgowego. 


Powodem rozpaczliwego kroku były 2 
ski rodzinne, 


, 


x J 

W mieszkaniu właenóm przy ulicy Poly 
popełniła zamach samobójczy przez zatrucie: 
dyną Gitla Sztern, Ua 

Desperatkę znaleźli zwabieni jękami SH 
dzi, alarmowano niezwłocznie pogotowi 
tunkowe, którego lekarz udzielił chorej psy 
szej pomocy i w stanie osłabionym prze 
do szpitala. 

Powodem desperackiego kroku był * | 
miłosny, 

*» , 

Ostatnio na przedmieściu Chojen grupa p 
ników - wyrostków wprawia niegodziwą v 
wę“, Ulicznicy napadają na przejeżdża! 
rowerzystów, obrzucając ch kamieniami, 

Podobny wypadek zdarzył się dwum “am 
rzom — uczniom gimnazjalnym Włodzimić 
wi Sobczakowi (Senatorska 14) i Stanis 


* f ( 
Samochód prowadzony przez Erwina r, | 
kę, przy zbiegu ulic Gdańskiej i Wólcza” wł 
najechany został przez samochód półciężć 
Nr, ŁD, 1445. 
wosk prany oba wsżąkszjżć JA || 
uszkodzone. Przybyła na miejsce icja 
żyła dochodzenie i pociągnęła winnych o ; 
dowania wypadku do odpowiedzialności f j 
Przy zbiegu ulic. Sienkvewicza i Przejazd (i 
ło miejsce zderzenie dwuch. samochodów: „gf ł 
nowicie samochód osobowy Łd. 85003 progi 
ny przez Ryszarda Wiśicza zderzył się Z zad, ( 
chodem  ciężarow 80618  prowad” zg] | 
t 
ego przy ulicy Przędzalnianej 10. W | 
Kienowcy odnieśli lekkie obrażenia, 
miast obie maszyny uległy znóezczeniu. 
Policja sporządza odmośny protokół i 
ciągnęła winnych do odpowiedzialności. 


Kurjer Handlowo-Przemysłowy 


i łódzicieśo okresu włiókienniczego. 
NWA AZ ARROW ZRT 


Jlowy kodeks WALKA © RYNKI ZBYTU. 


, handlowy. Bilans polskiego handlu zagranicznego. 


Pierwsza połowa 1933 r. jest już za | kości 57,4 miljon. zł, Wartość wywozi jcznego jest sprzedaż po najlepszych ce- 
nami. Jest to piąty skolei rok niepo-; wyniosła 436,2 milin, zł, zmniejszając |nach i na najlepszych warunkach naj- 
myślnej konjunktury gospodarczej, — | się w stosunku do roku poprzedniego o | większej ilości całkowicie wykończo- 
Pierwsza jego połowa nie przyniosła |20 proc, przywóz zaś wyniósł 377,8 |nych wyrobów polskich zagranicę, przy 
oczekiwanego przez cały świat ożywie- |miljn. zł., czyli spadł o 15 porc. . |jednoczesnym najtańszym 1 najdogodniej 
nia gospodarczego, a nadzieje związane Utrzymanie dodatniego salda w bi- |szym zakupie najmniejszej ilości wyro- 
z sukcesem międzynarodowej konferen- |lansie handlowym w dość znacznej wy-|bów zagranicznych w stanie możliwie 
cji światowej w Londynie zawiodły na |sokości świadczy o celowości i skutecz | surowym. z: 
całej linji. Stany Zjednoczone zastoso* | ności zastosowanych przez nas środków Niestety, Polska dotychczas znajduje 
wały bowiem w gospodarce swej eks-|w walce o bilans handlowy. Akcja ta, |się w takiej fazie gospodarki, w której 
peryment sztucznego ożywienia gospo- | kierowana przez czynniki państwowe, | przeważa przywóz wyron gotowych. 
darczego zapomocą dewaluacji dolara, | dzie w kilku kierunkach. Ma ona na|Dlatego też nasza po ityka handlowa od 
co wprowadziło w gospodarkę całego |celu reorganizację jakościową importu dłuższego już czasu zmierza w kierunku 
świata chaos, dezorjentację i spekulację. |na korzyść towarów mniej obrobionych, | przekształcenia struktury przywozu w 
Światowe obroty handlu zagranicznego | wymagających dalszej obróbki w Polsce | tym duchu, aby zmniejszyć udział wyro- 
w dalszym ciągu kurczyły się i doszły |podtrzymać różnemi sposobami eksport, | bów gotowych, a zwiększyć udział su+ 
do nienotowanych dotychczas minimal- |a interesy importowe traktować w |rowców. Zmiana taka nie jest łatwa, por 
nych rozmiarów. miarę możności pod kątem widzenia roz | nieważ wiąże się z koniecznością szyb- 


m 


j TV. 
AJ AN obszerne są normy, regulu- 
fa Yt spółek jawnych. Cechą cha- 
T tystycezna spółki jawnej jest nie- 
pęc!lczona i solidarna odpowiedzial- 
lej wspólników za jej zobowiąza- 


ul p otiostym jest przepis, iż zawarcie 
1." "e wymaga formy pisemnej. A 
"by wbrew uświęconej w naszem 
ih fvladk regule — będzie można np. 
s | | ami dowodzić istnienia spółki. 
W, iberalizm dowodowy nie jest w 
Yyy, "Ch warunkach całkiem bezpiecz- 
| wa. lą uniknięcia nadużyć konieczny 
ue się przynajmniej przepis, wedle 


pe. 


Im, (80 rejestracja spółki nastąpić mo- Na tle takiego układu stosunków | woju eksportu. Najtrudniejszą część tej | kiego uprzemysłowienia kraju, a co za 
n r Wiko na wniosek wszystkich spólni- | międzynarodowych, sytuacja polskiego | akcji stanowi walka o potrzymanie eks- | tem idzie, angażowania środków finan- 
w galbo naskutek wyroku sądowego. handlu zagranicznego w pierwszem pół- |portu. Proste zabiegi jednostronne nie- |sowych w potrzebne inwestycje przemy 
a to Półka jawna ma cechy zbliżające | roczu rb, musiała doznać pogorszenia. |zawsze tu pomagają, gdyż powodzenie | stowe, Jednak z przeglądu pozycyj wy* 


Obroty naszego handlu skurczyły się. |tej walki zależy również od ogólnej kon- | wozu i przywozu dokonanych w pierw- 
Tem niemniej podkreślić należy z naci-|junktury światowej, . oraz od taktyki | szem ASG rb. w porównaniu do, ro- 
skiem| że rezultaty osiągnięte przez |państw zagranicznych, ` '||ku ubiegłego ujawnia się przesunięcie 
nasz handel zagraniczny są w tych wa- Jakie zadania ma do spełnienia han- | poszczególnych części przywozu w kie- 
runkach niezwykle pomyślne. Żamknę- |del zagraniczny w stosunku do naszego |runku grup mniej obrobionych, wyma- 
liśmy bowiem bilans handlowy za pierw- | gospodarstwa narodowego? gających uszlachetnienia w kraju. 

sze półrocze saldem oddatniem w wyso- Zasadniczym celem handlu zagrani- Rozpatrując przywóz z pierwszego 
KEK OTO I DAWNI ZI I OTO NA JOY INA WATA ETER TTK ACZEÓCZA |DO W Polsce, spostrzegamy wzrost 
przywozu surowców,  Wzrósł przede- 


pi wszystkiem i to dość znacznie przywóz 
rab żelaza i rud żelaznych. Wiąże się on 
© ściśle z równoczesnym wzrostem wywo- 


Jak donieśliśmy w swoim czasie o-|wierzycieli zagranicznych, o udzielenie |zu wyrobów walcowanych do Rosji S6- 
głoszona została w:dniu 25 listopada |dodatkowego  4-miesięcznego terminu | wieckiej i szyn do Brazylii. Zwiększył 
1932 roku upadłość firmy „Bracia Je- |sprawdzania wierzytelności. się także przywóz surowców  włóknis- 
szaja i Izrael Buskawoda" po raz drugi,| Na posiedzeniu w sądzie apelacyj- tych, wywołany obawami przed dalszą 
jakkolwiek kilka tygodni wcześniej wo- |nym w Warszawie pełnoniocnicy upa-, zwyżką o TEAT bawełny, Natomiast 
bec ugodzefiia SIĘ z dMZHIKAMI, wierzy*|dłych pówołali się na ło, ŻĘ część wie amniejszył:kię itnie przywóz cwaze!* 
ciele prosili. Sado- wmorzenie postępowa | i zagr. kich wyrobów gotowych. Zawdzięczarhy 
nia upadłościowego. y= - e wito wprowadzeniu zakazów .. przywóz, 

W dniu 14 lutego 1933 roku upłynął które po uwzględnieniu rozszerzonej. .Z 
termin sprawdzania wierzytelności. Wo: dniem B-ym czerwca r. b. listy regla- 
bec tego jednak, że do tego terminu nie |skarżona decyzja Sądu Okręgowego w mentowanych towarów obejmują około 
zgłosiła się; poważna liczba wierzycieli, |Łodzi jest przedwczesna, ponieważ w.|55 proc. naszego importu. SS 
a mianowicie, przeszło połowa, sąd okrę |sprawie tej nie sporządzono protokułu| Jeśli chodzi o wywóz, to w pierw- 
gowy w Łodzi na posiedzeniu w dniu 28 |postawienia w stan opóźnienia tych wie | szem półroczu r.b., wzrósł przedewszyst- 
lutego 1933 r. na wniosek sędziego ko- |rzycieli, którzy nie zgłosili swoich wie- | kiem eksport zbóż, a głównie żyta, które 
misarza wyznaczył dodatkowy 14-dnio- | rzytelności w pierwszym terminie, $o znaczne ilości wysłały państwowe za- 
wy termin sprawdzenia wierzytelności. Sąd Apelacyjny w Warszawie pod kłady przemysłowo-zbożowe zagranicę. 

Decyzja ta została zaskarżona w przewodnictwem Wiceprezesa Śliwiń- W ostatnich miesiącach wzrósł także 
przepisanym terminie przez pełnomocni: | skiego, prychylając się do wywodów peł j wywóz cukru, co jest tem pomyślniejsze, 
ka upadłych, który, powołując się w Zam dear upadłych uchylił zaskar-|że ceny cukru wzrastają pod wpływem 


py BY prawnej: to znaczy, Że spółka 
"l, Wolą firma może nabywać prawa 
Bać zobowiązania, może pozy- 
c War. ed sądy i może być sama pozy- 
nia S Spólnik nie może w czasie trwa- 

N ły półki żądać od jej dłużnika zapła- 
AL i ig Padajgcei na jego udział części 
$ | , 


j 
kugbelnie ittaczej niż dotychczas urzą- 
úk dest zastępstwo spółek (prawo 
ifws zwanego zastępstwa obejmuje 
i ząjąptkie działania w imieniu spółki, 
Asiy ile z prowadzeniem przedsiębior 
ty, Pozasądowe jak i sądowe). Otóż 
koy 70 zastępstwa może być spólni- 
1) łą, Odete całkowicie, albo udzielone 
' reae z innym spólnikiem lub proku- 


NZ 4ale zakres tego prawa zastep- 


wy € może być zmniejszony;'a więc, 
| ny 9żna się będzie umówić, że dane- 
a” nie wolno np. wystawiać 


BJ 4 Odnie z ustalonym już u nas poglą 
el niej Sądów — kto przystępuje do ist- 
| boia, SPółki odpowiada także za zo- 
"3 słąpję zania, powstałe przed jego przy- 
of tę Nem. — Przedawnienie pretensji 

eik Wspólnika ustępującego następuje w 
| kg, t razie po latach pięciu od zare- 
ry wania ustąpienia (tak samo jak 


„do Mp widacii). 
A Śłogy lejszą doniosłość małą przepisy 0 
ty tikacti wewnętrznych spółki, Wcho 
Weale bowiem w zastosowanie tylko 
tiwi gdy się wspólnicy inaczej nie u- 
| kona” Przy zawieraniu Więc spółki 
teni zne jest zawsze dokładne spraw- 
te ję, przez wspólników, czy wolą ich 
gt odmienne urządzenie wewnętrz 
je SP stosunków, niż to — pomocniczo 
y X (widuje ustawa. 
4 „Kt 
yy, 


art. 511 K. H. wnosił wobec istnienia w} żoną decyzję Sądu Okręgowego w Eo- spadku dolara na rynkach światowych. 
tej upadłości pretensji niezgłoszonychi dzi, jako przedwczesną. W dziedzinie artykułów hodowlanych 


najpomyślniej kształtują się warunki dla 
Rynek walutowy w £odzi. |" tis S 


wywozu bekonów. Gorzej przedstawia 
się sytauacja w wywozie trzody chlew- 
W dniu wczorajszym na łódzkim(iprzy jednolitej utrzymanej tendencji, z|nej. W maju eksport ten został zupełnie 
rynku walutowym panował wyjątkowo | wyjątkiem złota, którego kursy się ob- zahamowany na skutek zakazu przywo- 
spokojny nastrój. Zarówno dolarami|niżyły. zu, zastosowanego przez Austrję wobec 
papierowemi, złotem jak wszelkiego ro Za dolary Bank Polski płacił 6.12 wszystkich krajów. Obecnie, po uchyle- 
dzaju walutami dokonywano minimal-|przy braku podaży, z uwagi na stosiin- |7"u tego zakazu nastąpiła pewna popra- 
nych tranzakcji. Przy. dostatecznej po-|kowo znacznie wyższy kurs w obro- | wa i wywóz wzrósł. Po zawarciu trakta- 
daży wszelkiego rodzaju materjału za-|tach prywatnych. W godzinach ran- 
interesowanie walutami zupełnie nikłe|nych rynek prywatny płacił za dolary 
GZ ZEK ZLOBÓW NKK WC ZOT WEEK TOKI 


Vch pomocniczych przepisów we- 
p ych przytoczymy kilka ważniej 
"pny" W zasadzie każdy spólnik ma 
i inter, I obowiązek prowadzenia spraw 

Iy sów) spółki. Każdy spólnik jest 
A bey ML zupełnie samodzielny i nie ma 
; lązku uzyskiwania zgody na swo- 
R Prz łanie inhkycn spólników; jednakże 


tu handlowego z Austrją oczekiwać nale 
ży poprawy naszego eksportu do tego 

6.27 i sprzedawał po 6.30. W. godzi- kraju || j X 
nach wieczornych tendencja zlekka Osiągnięty w pierwszem półroczu. r. 
my się z obchodzeniem wspomnianego |osłabła i płacono 6.25, żądając 6.27. Po b. bilans daltego powinien być uważany 
zakazu, gdy chodziło o spólnika finansu- | daż- materiału znacznie mniejsza aniżeli | 7% pomyślny, ponieważ w wielu krajach 
jącego. — Ciekawem jest, że spólnik|w ubiegłym tygodniu, przy nikłym jed- zostały podwyższone cła, a w innych za 


ja | żę s załatwieniem każdeł sprawy mo-|dający iako wkład swoją pracę z regu- |nocześnie zapotrzebowaniu. strzeżono reglamentację przywozu. Spa- 
87 Gs inny spólnik skutecznie jej prze- | ły nie uczestniczy wogóle w stratach; Tendencja dla złota wybitnie osła- dek dolara i funta nietylko utrudnił kon- 
nie? wić. Spólnik nie ma prawa do |ujawnia SIę W tej regule współczesna |bła. Kurs dolarów złotych obniżył się kurencję z towarem amerykańskim: i 'an- 


tendencja sbołeczna ochrony pracy. do 9.18 w _ płaceniu i 9.20 w. żądaniu | Sielskim, ale również niesłychanie skom- 
Podobnie rewolucyjną w naszych|przy znacznej podaży materjału i ma- plikował kalkulację eksportową. 
pojęciach jest reguła, wedle której spól- |łym zapotrzebowaniu. Ruble złote rów- W. tych warunkach utrzymanie wywo 
nik ma prawo żądać corocznie wypła- |nież wykazały zniżkową tendencję |7U Jest dużym sukcesem, zdobycie zaś 
cenia ustawowych odsetek od udziału, |przy kursie 4.82 w płaceniu i 4.86 w nowych rynków zbytu (zamorskich) 
wet gdy SDÓłŁA pontosta straty. Znoż | żądaniu. świadczy o wzrastającej sprawności na- 
wi tendencja do ochrony spólników fi- A funty glekką mocniej przy kursie | Ze40 eksportu, A. 
nansujących. Kitt: 75 w płaceniu i 30 w żądaniu, franki Z GIEŁDY ZBOŻÓWO TOW e 
Udawa wprowadza dla spólników |francuskie bez zmiany 35.00 w płace- Z GIEŁDY ZBOŻOWO TOWAROWEJ. 
zakaz wzajemnej konkurencji pod sze-|niu i 35.10 w żądaniu, szwajcarskie 173] _ Wczorajsze notowania łódzkiej gieł- 
regiem sankcył. w płaceniu i 173.25 w żądaniu, marka dy zbożówo - towarowej za 100 klg. lo- 


la Ogrodzenia "za pracę osobistą. 
z Wądz. , Pólnik był wyłączony od pro- 

14, (tla interesów — ma on w każ- 
iw] 0 sę, TaZie prawo zasięgać wiadomości 
3 Dół N majątku oraz o biegu interesów 
Kl (tej i; Przeglądać księgi 1 dokumenty 
„dj Wię) Sułv nie wolno uchylić w umo- 


di , » = 

od) myl kłady spólników powinny być ró- 
w.: Każdy spólnik ma równy udział 

i tna Kach i stratach. Odmienny sto- 


; k ek udzialu w zyskach — obowiazu-| Raz jeszcze przypominamy, dla u- |niemiecka 210.5 w płaceniu i 211 w żą-|co Łódź w złp:: żyto 21 — 22, pszenica 
der ae co do udziału w stratach. Na- |niknięcia nieporozumien, że wszystkie | daniu, szyling austryjacki 100.5-w pła- 41 — 42, jęczmień 18 — 19, cwies/17— 
żę ekawy jest przepis, iż spólnik mo-|przepisy urządzające wewnętrzny byt ceniu i 101 w. żądaniu i gulden gdański | 15, mąka żytnia 60 proc. 37 — 38, mąka 
liaj „Zwolniony w zupełności od u- spółki tylko o tyle obowiązują, o ile i-|174 w płaceniu i 175 w żądaniu. żytnia 65 proc. 36 — 37, mąka pszenna 
do A w stratach; obowiązująca u nas |naczej się nie umówiono. Przy małych tranzakcjach obraca-|65 proc. 64 — 66, otręby żytnie 12 — 
je stara reguła, zapożyczona jesz-|  Rezwiązanie spółki oraz jej likwi-|no łódzkiemi 8-io procentowemi listami | 12.50, otręby pszenne 10.75 — 11.75, o- 
kep Prawa rzymskiego, każe taką spól- dacja są obszernemi działami, KA 0 iagstayuemi po kursie 37.25 w płaceniujtreby pszenne grube 11 — 12, rzepak 
i KAG za niemoralną! Mamy cieka-| nemi w wielu istotnych punktach ina-!| 37,5 w żądaniu. Inne papiery zupeł-|33 — 34 lubin niebieski 12 — 13. łubin 
tiny „UNA, jak płynne sa reguły mo-|czej niż dotąd; poświęcimy tm następ- |nie bez obrotów. (c). żółty 13 —'14, Usposobienie ogólne spo 


V życiu coraz częściej spotykaliśl ny artykuł. Z. kojne, dla żyta i pszenicy słabsze. 
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Dziś i dni następnych! 


Reżyserji W, Turżańskiego 
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W „Ilustrowanym Kurierze Codzien- 
nym“ ukazał się pod datą 14 lipca b. r. 
artykuł, zarzucający naszym przedsię- 
biorstwom żeglugowym etatyzm, biuro 
kratyzm i niehandlowy sposób prowa- 
dzenia przedsiębiorstw, a z drugiej 
strony stawiający postulat nieliczenia 
się z rentownością i tworzenia defi- 
cyłów. 

Już samo to zestawienie zarzutów i 
żądań wydaje się całkiem dziwne. Bo 
att-aut albo biurokratyczne niehadlowe 
przedsiębiorstwo prowadzi szeroką ręką 
politykę zatrudniania bezrobotnych stat 
ków i marynarzy, albo handlowe przed- 
siębiorstwo dba o racjonalne wykorzy- 
stanie taboru i pracy, stara się o zyski, 
a conajmniej o zmniejszenie deficytu. 

W ostatnim artykule pisałem o pracy 
przedsiębiorstw żeglugowych na tle 
zmienionych po wojnie i chwilowym po 
wojennym ożywieniu warunków. Zech 
cą przypomnieć sobie czytelnicy o unie- 
ruchomionym tonażu światowym, o mo- 
dernizacji taboru, o zniżce frachtów i o 
wynikającej stąd konieczności subsy- 
djowania przez rządy armatorów w pań 
stwach , które mają oddawna zorgani- 
zowaną żeglugę i mocno stoją na no- 
gach. 

Troskę o stworzenie w Polsce żeglu- 
gi handlowej wzięło na siebie państwo 
z musu, Powodem do tego w pierwszej 
linji był brak prywatnych poważnych 
kapitałów krajowych, które chciałyby 
inwestować na żeglugę. Zdecydowało 
sie tato państwo po kilkif*"hiefdanych: 
próbach osób prywatnych zakończo- 

p ają batrdef > 
Powstało przedsiębiostwo państwowe 
„Żegluga Polska“, Zostały następnie za- 
kupione większość akcyj przedsię- 
biorstw zagranicznych tworzące goto- 
we linje do Anglii i do Ameryki Północ 
nej. Pierwsza z tych linji miała oparcie 
o Gdańsk, druga o Gdańsk i inne porty 
na Bałtyku. Decyzja zakupienia tych 
linji okazała się po próbie czasu słuszną 
gdyż linja okrętowa, iak dobrze wpro- 
wadzony sklep, ściąga klijentelę. która 
się do niej przyzwyczaiła. Z biegiem 
czasu „Żegluga Polska* została prze- 
kształcona w towarzystwo akcyjne, co 
do pozostałych dwuch przędsiębiorstw, 
to zostały one jak były towarzystwami 
akcyjnemi, państwo dążyło tylko do 
zmajoryzowania elementu obcego, aże- 
by charakter przedsiębiorstw pozostał 
polski, a co za tem idzie, działalność spo 
ieczno - gospodarcza szła w  kierunu 
naszych postulatów rarodowych. Wyra 
zem tego stał się fakt, że Gdynia jest 
dzisiaj centralnym punktem na Bałtyku 
w ruchu regularnym pasażersko - towa- 
PORY do Anglii i Ameryki, 
szystkie te trzy towarzystwa. któ- 


rych akcje znaidują się w rękach pań-. 


stwa posiadają organizację par exellen- 
ce handlową, gdyż są przedsiębiorstwa 
mi handlowermi. Polityka państwa idzie 
w kierunku rozszerzenia zainteresowań 
kapitału krajowego na sprawy morskie 
wogóle, a w szczególe też i na przedsię 
biorstwa żeglugowe. Akcie towarzystw 
są w każdej chwili do odstąpienia w rę- 
ce prywatne. Niestety, czy to przez 
brak odpowiednich kapitałów krajo- 
wych, czy przez brak zainteresowania 
kapitałów przedsiębiorstwami żeglugo- 
wemi, państwo pozostaje narazie właś- 
e'cielem tych przedsiębiorstw i niema 
na to rady. 

Każde przedsiębiorstwo handlowe po 
winno się liczyć z rentownością i jest 
to nieodzownym warunkiem jegó spra- 
wnego funkcjonowania. Deficyt jest 
rzeczą możliwą; w warunkach chwili 
i obecnej koniunktury światowej nawet 
nięuniknioną, ale świadome parcie do 
dellcyfu fest śmiercią przedsiębiorstwa 
handlowego. Zdrowe przedsiębiorstwo 
nie może jść na deficyty dlatego, że 
b» środld komunikacji wewnątrz kra- 
ih Wopewio nie dają zysków“. Jeden 
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ebu. 


1933 


„ORLĄTKO" 


polityki europejskiej . — Początek o godzinie 


Í ANV szachowi, 
„w marzeniach przeżywa bitwy I zwycięstwa swego bohaterskiego ojca, a w rzeczywistości jest tylko pionkiem posuwanym na Sza Pty 


4.30. 
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Cele, zadania i charakter polskiej żeglugi handlowa 


- ; PN y. TAU Fa 
może być wypadek, gdy można stawiać [długo jak długo nie znajdzie ładunku, to gdyż ruch emigracyjny ustał, a Ki, h 
zarzut państwu, które jest właścicielem |też statki, które dzisiaj są unięrucho- sażerski 1 charakter obecnie woż 


przedsiębiorstwa, to ten, gdy korzysta | mione, mogą jutro ruszyć. Statki zatrud- | Ładunków w 


ymaga przyśpieszenm ki 


ono z uprzywilejowanego stanowiska |nione na liniach żeglugi regularnej kur-|dróży i innych urządzeń. 


swego I niszczy iniciatywę prywatną na 
tym polu. Tutaj ten wypadek nie za- 
chodzi, zachodzi wypadek walki konku- 
rencyjnej, walki ciężkiej i nierównej, z 
obcą żeglugą. 

Przedsiębiorstwo handlowe, a zwła- 
szcza przedsiębiorstwo o tak szerokim 
terenie działalności, jak żeglugowe, 
musi się liczyć z całym szeregiem czyn 
ników o charaterze ogólnie-światowym. 
Podaż i pobyt na tonaż, oraz rynek 
frachtowy przedewszystkiem wchodzą 
w grę. Posiadając pewną ilość tonażu 
gospodaruje ono nim według potrzeb 
chwili. Sytuacja pod tym względem 
zmienia się stale. Jeżeli chodzi o żeglu- 
gę dziką. jaką częściowo uprawiają stat 
ki „Żeglugi Polskiej“ to statek stoi 


I CEGE 
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rzewa 


sują na tych liniach niezależnie od tego: 
czy mają ładunek, czy też nie. Atrakcyj 
ność i opłacaność linji należy od tego, 
czy statki tu kursujące odpowiadają 
pod względem urządzenia i tonażu wa- 
runkom specyficznym linii, Widzimy też 
że statki Polsko - Brytyjskiego Towa- 
rzystwa, które nawiasem mówiąc, pra- 
cują nadzwyczaj intensywnie, zostają 
zastąpione nowęmi, gdyż były urucho- 
mione wtedy gdy linia pracowała w in- 
nych warunkach, Dawniej woziły prze- 
dewszystkiem pasażerów - emigrantów 
do Anglii i nieco drobnicy, a dzisiaj mu- 
[sza wozić bekony, laja I masło. 

Tak samo zmieniły się warunki pra- 
cy linji Gdynia — Ameryka, która zmu 
szona jest zastąpić dwa statki nowenii, 


t, 


Wista. 


“Hil stwierdza jeszcze. iż poteskie 


W letnich miesiącach spław drzewa na Wiśle osłąga swoją maksymalną wyso 


kość. — Rzeką płyną tratwy za tratwami, — Na zdjęciu naszem: 


1) widzimy 


tratwy, milające most kolejowy na Wiśle pod Toruniem. Na zdjęciu drugiem 
widzimy na rzece potężne bale dębowe, spławiane do Gdarńiska. 


Za znieważenie 


flagi narodowej 


3 miesiące więziemian. 


Królewska Fluta. 17 lipca. 

W dniu dzisiejszym przed sądem 
grodzkim rozpatrywana była Sprawa 
przeciwko Pawłowi Płonce i Gilberto- 
wi Bryndzy, oskarżonym o to, że w 
dniu Święta Morza obaj oskarżeni zga- 
sili dwie latarnie i weszli na słup, na 
którym zawieszony był sztandar naro- 
dowy. Po zdięciu sztandaru z drzewca 
przedari go na dwie połowy: każdą o 


Droga da wielkast 


[3 


innej barwie, oświadczając, iż uszyją 
sobię z tego bieliznę, 

Obaj wreszcie podarli następnie czę 
ści flagi i uczepili ję u drzwi wejścio- 
wych jednej z restauracyj. 

Sąd skazał każdego z oskarżonych 
po trzy miesiące więzienia za ziiiewa- 
żenie flagi narodowej, a nadto po 1 mie- 
siącu więzienia za uszkodzenie cudzej 
własności. 


Wynika tędy, że u nas tonak dr 
ije unieruchomiony w przewaźnej FR | 
|nie wskutek braku pracy, lecz WE, 
odbywającego się na: całym świec gy” 
cesu modernizacji tatoru. Odstawić 
statki stare i zastępiyje sie je noe ję 
| tego wymagają warunki Aotkurefń ki. 
obcemi armatorami i racjonalne PY 
dzenie przedsiębiorstwa. ni - 

Zagadnienie rozwofu regulatnv p > 
tączeńi Gdyni z cbcemi portami i ! 
chomienie nowych linii jest niewa 
wie aktualne. Stanowi ono oh% 
przedmiot wszechstronnych badź R 
prac komisji ankietowe. l.ccz mi 
ad hec powiedzieć, że wydaje SIĘ 
'prawdopodobnem, by neogły do i 
lbyć gremialnie użyte umiernchona „o 
statki, Pozostaje im przeważnie ies% Ni 
jedno zadanie do spelnienia -— 44 
huty złomem żelaznym. „Bi 

Dla orientacji czytelnika to da | 
czenia unieruchomionezo tonażu 
towego, który ciąży na przedsicH 
iwach, przytoczę kilka cyfr. Z kol 
1932 r. było ogółem 65.363000 w 
tego unieruchomiono 13.415.000. F 
proc., Niemcy (26.5 bvroc.), Steny £ 
noczone (30 proc.), Francia (29 PG p 
Holandia (26 proc.), odbiegają wii 
od tej przeciętnej. i! i 

Wspomniany art ykiit wW, „I. Ka „i 
płyną pod obca ilagą-oNiestet y- fi 
siębiorstwa żeglugowe są w tei NFS 
bezsilne. któż traci na tem wiiecćeh 
żegluga? Ingerencja żeglugi ko úz 
na gotowości uruchomienia potrze 
go tonażu na żądanie kinca, t. zibi 
nia ono zadanie bierne. Tonażczu % 
przedsiębiorstwa nasze dysporyiń 
gerencja państwa polega na stwioj” 
takich warunków w porcie i na KM 
które dawałyby wszystkie udogf 
nia eksporterom i importerom przyj 
rzystaniu z usług portu i polskiegś 3 h 
ku, Nie warto zatrzymywać się WA 
nad temi udogodnieniami, jakie ma 
ski kupiec we własnym porcie. priae 
czałą one bowiem naiśmielsze wy”, 
nia. Dalei zaczyna się praca kung / 
hinterlandu, w którego jedynie f**glh 
jest los naszego ruchu portoweań I 
glugowego. Oto co pisze dr, Hiten 
zeszycie 23-im „Polski Gospodarz r 
r. 1932: ) „o 

„Jeżeli uświadomimy sobie teid AM 
ci finansowe naszego handlu, to IAR 
musimy sobie zdać sprawę z te" gh 
istnieje 30 proc. naszego kuniectwaeą g 
re może, a nawet musi szukać A 
zbytu i rynku zakupu bezpośrednie" ya 
oto tutaj napotyka sie na niczem wg: 
zrozumiałą obojetność w wykor”gg 
niu naszej własnej floty hondtowe” AJ 
jpiec nasz nie umie. nie luhi i ma Wy 
ną niechęć do kupna f. ò. h, i snrze jg 
cif. Te magiczne słowa f. o.h EJ 
stanowią cały klucz zagadnienia: 
rzystania naszej floty hendloweł'+ | 

Skróty te oznaczają — odebral ug 
waru w obcym porcie w miejseu ? 
pu oraz dostarczenie towaru da 
odbioru. W obu wypadkach iniciati 
iprzewozu zależy od kupca. P 
R. Motncia 


gahi 


w 


j 


WYCIECZKA DO AFRYKI „y | 

Dnia 2 wrzęćśwn wyrusza z Gdyni stó” WR 
piękną wycieczkę na morze re'udniowe, zp 
cieczka ma wyznsczoną iasg Odyna — „gd 
na — Algier — Pireus Konstumtym? 
Constanza i dostarczy uczestni"om n9% 
jemności i wrażeń, , 

Koszt wycieczki wynosi zł, 600 wraz 7 
portem i wizami, 


= ri F ta 
| Zapisy przyjmyże wezrchówatowe PA WN 
| SZR) dróży Wagómi - Lite Cock (Piotstow! 
> 524 4 a [dziennie od godz. 9 rano do 9 wieczór: 
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ja ~ 
| Zwyżka cen Giełda piemieżma. 


brzędz 
"3 y bawetnianej. Tidi Warszawa, 17 lipca. 10.60 (+35), za akcje Modrzejowa żądano 4, 
fet źWiązku ze zwyżką bawelny, za „Na dzisrejszem zebraniu giełdy Gowa] PAPIERY PROCENTOWE, Dla papierów 
śłó"Wowanej na wszystkie na + wizowej w Warszawie tendencja dla dewiz prze | procentowych przeważała tendencja mocniejsza 
y j na wszystkich giełdach «w i ś duż 
Jłówych 0 PREY ważała mocniejsza, przy obrotach zwiększonych | przy dość dużych obrotach 4 oroc, pożyczką do 
r sA d raz w związku z dalszym Bank Polski płacił za banknoty dolarowe 6,12— larową, 7 proc. stabilizacyjną i 8 proc. listami 
olara, w dniach ostatnich |615, Notowano: „Belgja 124.85 (+5), Holandja |m. Warszawy. Notowano: 3 proc. budowlana 
61.35 — 361.20 (+5). Londyn 29,86 (-- 1) No f (+20). 4 proc. dolarowa 47 (-—75), 4 pr. 


Obieg monet zdawko- 


wych w Polsce. 


Ogólny obieg monet srebrnych bilonu 
na dzień 10 lipca rb. wynosił 332,2 miljo- 
ny zł, wobec 236 miljn. zł, na 30 czerw- 
ca r. b. 

Ponadto w kasach Banku Polskiego 
znajduje się bilonu na sumę około 50 mil- 
jonów. złotych. Maksymalna granica 
emisji monet srebrnych i bilonu wynos 
396 mili. zł. Emisia 10-cio złotowych mo- 
net: srebrnych poprzedzona została wyco 
fywaniem z obiegu 10-cio złotowych bile 
tów bankowych, które z dniem 31 grud- 
nia roku ubiegłego przestały być praw- 
nym środkiem płatniczym. Obecnie ban- 
knoty te wymieniane są przez oddziały 
Banku Polskiego do końca 1933 roku, a 
przez skarbiec emisyjny Banku do koñ- 
ca 1937 roku. Pozatem w dalszym ciągu 
wycofywane są monety srebrne jednozło* 
towe oraz dawne 5-cio i 2-złotowe. 

W. ciągu okresu od sierpnia do listo= 
pada roku ubiegłego sprowadzono z An- 
glji monet srebrnych na sumę 9 miljn. zło 
tych, z czego na monety 10-cio złotowe 
przypada 6 miljn. zł, reszta zaś na mo* 
nety 5-cio złotowe. 


jostkie tutejsz i 

eisze pr? rys > 
dwyższyły prendrait bawel wy Jork 6,23 (-}-3), wypłata telegraficzna na No | inwestycyjna 102,50 (-1-100), sorjowa 110 — 
i p ższyły cenniki swej przę- wy Jork 624 (--1) Paryż 35.04 (+1). Praga |(-r150), 5 proc. konwersyjna 44 (—-253), 6 proc, 
ię anicach od 2 do 3 centów na j26.54, Sztokholm 154.35 (-H15), Zurych 173.05, | dolarowa 61.50 — 62.25 (+25), 7 proc. stabili- 
kt źnaczyć należy, iż zwyżka ta Włochcy 47.45 (—5), w obrotach międzybańko= | zacyja1 49.50 — 50.38 — 49,88, listy zastawne 
0 k wych dewizy na Berlin 213.40 (--10), w nbro- |i iblogacje banków państwowych bez zmiany, 8 


- Wana b At: a 
W yła przez poszczególne tach prywatnych: marka niemecka 210—210.25 | proc, listy zastawne funtowe Towarzystwa Kre- 
dytowego Przemysłu Polskiego 53.50 (+200); 5 


2 i f , 
alnie indywidualnie, w zależnoś- |(--25), funt angielski w gotówce 29,62 (-+-2), 
Warszawy 4] — 


položenia materjalnego, w jakiej szyling austrjacki 100,75, dolar gotówkowy 6.28 | proc. Warszawy 52.75, 8 proc. 
ają "1 chwili przędzalnia się znaido-|5, 6.26 (+3), rubel złoty 4,85 (—3), dolar złoty |41.50 (--12), 8 proc. Lublina 33.25, 8 proc, Ło- 
Względnie W 1 źności sh 9417 (—6) rubel erebrny 1,40 (4-1), bilon 0.65. | dzi 37.38 (-r112). Tranzakcje dowonane a nieno 
a likim za EZNOŚCI ot popy- AKCJE, Na rynku m cyjnym mocniejsza ten- |towane: 7 proc stabilizacyjna odcinki po 100 
ties przędza tej czy innej firmy |dencja była dla akcyj Banku Polskiego i Stara dolarów 52.75 — 52, 6 proc. obligacie m, War- 
„ Szyła, Firma lepiej usytuowana chowie, słabsza zaś dla pozostałych, Obrotów |jszawy 8 i 9 emisja 3375 (—25), $ proc, dillo- 
4% „śSzyła cennik swój o 3 centy na większych dokonano aukcjami Banku Polskiego | nowska 67.25, 7 proc. śląska 45.30. 7 proc, war 
ilmmy natomi Tą i y ı Starachowicami, Notowano: Bank Polski 82— szaweka dolarowa 44.50, za 4 i pút proc. War- 
ie 20 la omiast postawione mater- |84 (-1-200), Kijewski 16.75 inas Cukier 19 —}szawy chciano płacić 48, za 4 j pół proc. listy 
i rzej, którym zależało na zawie 19.50 (—300 )Lilpopy 12, Starachowice 1050— ziemskie chciano płacić 40,25, 


Miga keyi zastosowały podwyż- S 
; zą od 1 do 2 centów e EB GB TW a 
0 á . 
| uacyine ceny przędzy za I kig, w 17 li q tubin ni z 10 — 10.50, lubin żółty 1 
i « < arszawā, pca. , łubin niebieski 10 — 10,30, 1491n y 11— 
JE” - aene PE a w cen Na dzisiejszem zebraniu gieldy zbożowo-to" | 12, siemię lniane bazis 45 — 48, maka pszenna 
tuteję ańskich kształtowały SIę |warowej w Warszawie ogólny obrót wynosił |luksusowa 65 — 70, mąka pszenna gatunek pier 
zym rynku następująco: nr. 241559 tonn, w tem żyta 113 tonn. Notowamo za | wszy 60 — 65 maka pszenna gatunek drugi po 
Czy — odt 43 do 44, nr. 24 pod- 100 klg. parytet wagon Warszawa, w handlu hur luksusowej 55 — 60, mąka pszenna gatunck trze 
bwyr w ładunkach wagonowych: żyto sien- fci posledni 30 — 40, mąka żytnia pytlowa 8 
a 


MY od } 

ICzy A do 51 centów, nr. 32 poje- I-szy 22 — 23, żyto standard II-gi 21 — 22 tunek pierwszy 39 — 41, mąka żytni sitkowa 

W) 52 do 53 centów, wreszcie |pszenica czerwona jara szklista 42 — 43, psze- | gatunek drugi 39 — 41, mąka żytnia razowa 95]Z KOMITETU KOLONIJ LETNICH DLA DZIE- 
p CI PRZEDSZKOLNYCH, 


Odwójny od 61 do 62 centów, nica jednolita 41 — 42, pszenica zbierana 40 — | proc, 29 — 31, otręby pszenne ezale 13.50 — 
14.50, otręby pszenne Średnie 1350 — 14, otrę- W końcu ubiegłego tygodnia przedstawiciel 


(a ) 41, owies jednolity 19 — 20, owies zbierany 18 
g — 19, I ip na kaza 2 — 21, kę a — H by poż — 1230: EN Tepe a — Lie władz wojewódzkich, p. naczelnik Jagiełło w 
NOTOW 4 proso 21 — 22, groch polny z workiem ooo chy rzepaxowe — 14,50, kuchy słoneczniko- | |owarzystwie swego zastępcy przeprowadził in- 
ANIA BAWEŁNY groch Victoria z workiem 32 — 3%, wyka 14 —lwe 16 — 16.30. spekcję kolonij letniej, prowadzonej przez kó- 
mitet kolonij letn'ch dla dzieci przedszkolnych, 


z dnia 15 lipca 1933 r mor pp y PE 
to jest w wieku do lat 8-miu. 


35 . P 

Soei wrzesień 11,45, paźdzsernik 11.58, Z O © Kolonja ta znajduje się w lasach majątku 

Miadi, grudzień 1178 styczeń 11.88, f i li Recza RET , ; 

T mao" E mi] 2000 mierze 8.0.9. uratowali |: wice: do pad 

JAS se ; : szkoli miejskich i spoełcznych i podzielona ma 

p fiian, A 11.39, lipiec br Fort tonących uczniów litewskich 4 turnusy, kolejno ro sobie następujące. 
grudzień 11,80, etyczeń 1a W dniu wczorajszym w czasie kapid: chłopca wyratowali, Tonących wydoby- een taoga Jeee Notianan 


U 11.02, "maj 12,08, Ą 
R gapai, Lipiec 6.21, sierpień 6.22, wrze- li na rzece Mereczance niedaleko Oran |to na brzeg już zupełnie nieprzylomnych | Kolonja jest prowadzona przez komitet ko- 
| październik 6.26, lslopad 628 gru- | poczęli tonąć dwaj uczniowie i uczeni- |i gdyby nie pomoc kopistów uczeń i lonij letn'ch dla dzieci przedszkolnych pod prze 
wodnictwem pani Insp, Pawłowskiej i korzysta 


WE 
aaa, styczeń 6,32, luty 6,34, marzec 6.36, W hodz Kit ki à dzielilib 
t 6.38, 6 RA Unien] SR: szyscy 00 ą z litewskiego |uczenica podzieliliby los swego kolegi. spd zda in KI À 
maj 640, czerwiec 64l, lipiec| Obozu przysposobienia wojskowego. To-| Znajdująca się na brzegu grupa Lit- ale z Wr bagere 
Horka, Loco 8,46, bpiec 8,11, październik nących prąd rzeki zniósł na środek, | winów usiłowała urządzić owację dziel- |dzieci bezrobotnych. 
gdzie nym kopistom, lecz przybyłych trzech Jak nam wiadomo, inspekcja stwierdziła, że 


PR > 8.27, styczeń 8.36, marzec 8,48, 9 iip x% li wci 
2 U, Zerwiec 8,56, £ - : ; „|miejsce na kolonje wybrane zostało ban o 
M "Loco 769, lipiec, 7.46 październik jeden z side Hypo) śmierć w nur- enaA arowalęca kolbami rozpę* | ezczęśliwie: dzieci na koloniach znajduja sę pod 

ach rze ziło wieśniaków. troskliwą opbeką fachowego personelu i dlatego 


Baj -ópad 740, etyczeń 7,45, marzec 7.49, iwą | 
Czerwiec 7.37. Jeden ze strażników litewskich rzu- oeni: ik) jak pallean. yaiki, Ha 
o aaz Q że re wyni d 


) Loco 1295, październik 12.70, gru-|cił się na pomoc, lecz zorjent 

gh i , lecz zorjentowawszy TEN N ARER ; 5 

Ml dtia ptyczeń 1300. mamec 13.15, mal] się, iż jest na t, zw. wirach wycofał się. Dw waaiiać biosie dn 
W trakcie tego łodzią dopłynęli dwaj Należy dodać, że z ramienia komitetu obec: 

żołnierze K.O.P, i tonaca dziewczynę í ne w. czasie; inspekci’ były panie, Pawłowska i 


Redowicka, 
b 71 | TATAA ORLI Sowa AAAA TAM AA -TIAA 
iwiękowy Kino-Teatr Ulubienica elity europejskiej as A T Y B) E RE A G Y 


t r g è m” 
zedwiośnie pdtworzyła nową, niezapomnianą kreację kobiety, której nie można kupić za pieniądze, w pięknym dramacie dzwię- 


za kowym p. t. 
„NIM X 


' NA PARYSKIM DWORCU 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 po poł., w niedzielę i święta o godz. 2-eł. 


U 


gg) Aleksandrii gielda nieczynna, 


i 


K7 


+ 


ŻEROMSKIEGO 
Ne 74—76 
(róg Kopernika) 


a 18 li ioi * = 
ca 19383 roku Ceny miejsc: 1 m. 1.09 gr., II m. 90 gr., III m. 50 gr. Kupony ulgow 
PREMJERA! Następny program: BLASKI I CIENIE MIŁOŚCI po Em 
W rolach głównych: Frederyk March (Dr. Jekyll i Mr. Hyde), Silvia Sidney (Madame Butterfley). 


GABINET CHIRURGICZNY 


r. Med. M. KANTORA 


został przeniesiony na ulicę 
ZIELONĄ 5, 


| DOKTÓR 

H. Róż Dr. Jan Polak | Gmach Szkolny 
f ANEN u antore 7. Basa An a i 

Narutowicza 9,Tel. 128-98 Tel. 164-21, aaie 1/10 a3 "Wiadomość: Cegiel 


„| Sielniana Ne 4 


Maję; telefon 216-90. telef. 112-22 
iie Sta chorób wenerycznych Przyjmuje od 1—3 ! od 6—8 p.p. $| Choroby: weneryczne, moczopłciowe choroby wewnętrzne |  allergiczne njana 42, tel. 13120, 20 
Riyo płciowych I skórnyc Ceny lecznicowe, 1 skórne, (ostma, t oETIYWKA = nIETat TE: s 
i NENUJE OD GODZ. 8—2, k$) = RZA MIEZA Przyjmuje od 8—10 rano | 6—9 wjecz matyzm) 
NSA OD GO-|Do akt Nr. Km. 1864/83. DR. MED ME Godziny przyjeć 07. l 
sa: J M . a 
z > OBWIESZCZENIE. LEKARZ + DENTYSTA $ - 
i Komornik A GONE w Ło- L. NI j ECKI maszyna do pisania 
zi, rew, Xl-go, Stanisiaw nisćrewicz Remington w świetn stani lo 
zamieszkały w Łodzi przy ul. Al, KoślSPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- używana — rósł S(ENKGRJCZACĆ 
e m. 6 do obejrzenia od 3 do 4-ei. 25-2 


ciuszki 17, na zasadzie art. 602 K., P.]RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 


C. ogłasza, że w dniu 21 lipca 1933 r, 
aasre e Łodzi, Gazowa 8, odbęt NAWROT 32, rel 213-18, przyjmuje od 3—7 po poł. OOSZDROOŻOSOOOE JOGSSOGAĆ 


dzie się publiczna licytacja ruchomo-|przyjmuje do 9 rano | od 4 — sof ý 
"hy. CH ści a mi fe: różnych mebli, ieczór, Biofrkowska 51 
RzeSOBORY, DZIECI „je. Jeowanyi ma acz san „mebli. osza meeer a | CET 3 ZGUBIONO ZALICZENIA KOLEJOWE: 

` š s |a Stacja Ziabki Nr. 13317 na zł, 245— 


P 
2KA OBECNIE PRZY re można oglądać w dniu licytacji 
2) Stacja Ziabki Nr. 13310 na zł. 225.75 


PNSCR © miejscu sprzedaży, w czasie wyżej — —— mM 
oznaczonym. iDo akt Nr. Km. 1159 I 1184/38 3) Stacja Gawja 19444 na zł. 26.49 

(task Wi Łódź, dnia 26 czerwca 1933 f. b Goldi OE Stacja Nowojclnia na zl. 66.— 
Komornik St, ANISEREWICZ, © >, Powyższe unieważnia i prosi o zwrot 


Nr, tel, 228-82. 50-2 Sprawa Szyji Fajnmehla p-ko Jul- | Komorrik Sądu Grodzkiego w Ło-|ża wynagrodzeniem Biuro  ekspódy- 
janowi Zajferowi. dzi, rew. IV, Stefan Zajkowski, zamie|j cyjne Ch, D. SZEJNWALD, Piotr. 38. 


m aana r w ee 


KAPELUSZE DAMSKI 


1... AaOr 


przeprowadził się na ul. 


> 
== 


Almer Harpo 


Si ki . szkały w Łodzi, Traugutta 10, na za- 25—2 
enńnKiewicza 37 sadzie art, 602.K. PSC. OZIASZA, ŻE| naNO RAGE 
„w dniu 26 lipca 1933 r. o godz, Il w 0090090000090000600050200 

30-2 kote; ul. e te A. 37, odbę- A z MENYA 

zie się publiczna  ticytacja ruchomo- à 
LAKIERNIK-MALARZ «ci a mianowicie: mebli, NY do Pielęoniarka 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres aen pianina i towarów, oszacowa- 
nych na łączną sumę zł. 2.480.—, rutynowanńa przyjmuje dyżury 1 robi 


ob 


y Wewnet i 

tzue (spec. żołądka i po leca wchodzące, fak: samochody, powozy 
p kiszek m ? "które można oglądać w dniu licytacji A Š 
f MEPROWADZIŁ SIE na ul „HELENA“ PISANIE po w mlejsch sprzedaży, w czasie wyżej | 735tr2YKi umiejętnie. Ceny przystępne. 
RZEJĄZD Nr. 20, ES) Zawadzka © RRZNDOW EC LEANE ES Telefon 230-79 20-2 

Ñ ‘el, 112-81, 30—2 Wejście p. bramę Ceny konkur , Łódź dnia 14 lipca 1933 wez z zę Ti Z ANA a TY GATE" 
w rz encyjne. i ipva 33 r, 

Yimuje od 5 — 6 pp. i Gazowa 7, m, 2, parter (Kozity). Komornik St. ZAJKOWSKI, es ie da aid oo 


¿li 


Str. 12 


MRERCIA- TOWARLYSTWA KREDYTOWEGO m. LODI 


18.VII ebpubli ABA > — Na 


DNOOKIENNY pokój umed 
rody, teleron] d zaraz odië aioi 


Położniczo-Ginekologiczny nri rn 


oddzi ARGK wejściem z "Bl 
Ewangelicka 18 (Sienkiewicza 83) 
Ordynują Dr. med. Sz. Eigerowa 


Zakład Leczniczy 


podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w Łodzi poło- 
żone, obciążone pożyczkami Towarzystwa, za niezapłacone raty wraz z zaległościami, wysta- 
Wione zostały na sprzedaż (je publiczne AA odp wać się mające o godz, ]l-ej z rana 


zs niżej wymienionymi Notarjuszami, przy Wydziale Hipotecznym Sądu Okręgowego w Ło 
zi 


6-go Sierpnia 30, m. 9. A 
POKÓJ umebolwany z Wess 
klatki schodowej poszukiwany: * 
szenia pod „Pokój 138". 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje Z ję; 
Zapisy na porody I i II klasy. 38—3|bez odstępnego. Wiadomość I 


KZZZDZARZZASZASZZZZAZZE scu u gospodarza, Sienkiewicza 


OGŁOSZENIE. bi. 
Sąd Okręgowy w. Łodzi decyzją z dnia 4 lip <= Posay 

ca 1933 r, postanowił wyznaczyć nowy termin [Pi 
'zebrania wierzycieli masy upadłości Szulima - 3 UW ESEE ETIT nyasi 
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OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm>4280 mm. Stronica tekstowa dzieli się naj Słuszne reklamacje będą uwzględniane: „I 
ją > 4 «4 4 szpalty po 70 mm."Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. | wniesione będą najpóźniej w ciągu | 
7 enumera A Republiki CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Nalod ukazania się pierwszego ogłoszenia 
44 2? stronie | — zł. 2 za wiersz mm, Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe : zaślubi-| nięzwłocznie po ukazaniu sie drugiego * d 
v Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. | nowe w tekście zł. 10, - Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. naimniei|ogłoszenia tej samej treści co pierw? 

ieęcznies z przesylka pocztową w Polsce Íz}. 1.50; poszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmniej zł, 1.20. Opisowe w tekście redakcyj-| Omyłki. które zasadniczo nie zmieniaja gł 


5—, zagranicą zł, 10.—. „,Republika* i |nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne |ogłoszenia nie upoważniają do żadania 
presst w Łodzi, z odnoszęniem do domu | 100 proc. drożej, Ogłoszenia fantazyjne i tahelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk zapłaty lub powtórzenia cgioszenii 
zł. 7 miesiecznie. ogloszeń Administracia, nie odpowiada. 
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